
POSIEDZENIE 
·BIURA • 

POLITYCZNEGO 
KC PZPR 

2 bm. Biuro Polityczne KC 
PZPR zapoznało się z przebie
giem I wynikami Kongresu Pol
skich Odrodzonych Związków 
Zawodowych. Omówiło materia
ły na III plenarne posfedzenie 
Komitetu Centralnego. Rozpa
trzyło projekt „Centralnego pla
nu realizacji uchwały X Zjaz
du PZPR". 

(PAP) 

OBRADUJE 
KOMISJA 
TRANSPORTOWA 
RWPG 

2 bm. w Warszawie roi:poczęło srę 
76 posiedzenie Stałej Komisji 
Transportowej RWPG. W spotkaniu 
uclestniczą delegacje Bułgarii, Cze
chosłowacji , Kuby, Mongolii. NRD, 
Polski. Rumunii . Węgier. Wietna
mu i Zwi ązku Radzieckiego. a po
nadto Jui;:osłp, wii w charakterze 
obser watora. Delegacjom państw 
członkowskich rady przewodnic?a 
ministrowie transportu. Posiedzenie 
potrwa do 5 bm. 

Na posiedLeniu ma być opraco
wane sprawozdanie o stanie tech
niczne.i rekon<;trukcjf i moderniza
cji głównych szlaków transpor,to-

. wych o międzynarodowym znacze
niu. W ramach tych przed<;ięw1ięć 
unowoc?e~nia si.ę m.in. połączenie 
knleinwP 7 Mn•kwy przez Warsza
wę rlo Berlina. 

FeriP. zimowe 
od 2 do 14 lutego 

Jak informuje Ministerstwo Oś
wiaty i Wychowania. zimową przer· 
wa świ~eC'rna w szkołach przypa
da<' będ . :~ w· ok.rasie od ~4 do 27 
grudnia !lll6 r . Ferie 7lmnwe trwać 
będą od 2 do 14 l•Jtego i987 r. , 
wio~enna pner wa świątecz;na o<l 16 
do 2 ' kwietnia l!IB? r. 
Zakońezenic bieżącego roku 

szkolnego nastąpi 27 czerwca 1987 r. 

LĄCZNOSC I REKI~Y 
l)o~ć nieoczf'kiwana była 

przyczyna zrezvgnowania z l!
stanowienia łaczllości telefom
cznej i tel~włzyjnej między 
dwiema wyspami archipelagu 
kanar.v .iskie~o Nie chodziło tu 
o frudności techniC7ne, lecz o 
stwif'rrlwnr podczas prób pęk
nlęnia kabla śwlatJow!ldowego 
Sn„<'.ialiś<'i stwierdzili . że cbro· 
nionv mocna o<iłoną kabel by1 
orzl"~rvzion:v w wielu miejscach . 
Nie b~·lo żad'lej . wątpliwości, że 
winnf' są temu zęby rcki~a. 
Soe<'i:tliśri zaczęli zastanawia<' 
się dła<'zego rekiny nic uszka· 
dzala kahli mied7iOw'l-ch. a rzu 
caia sie na wykonane z włók· 
na ~zklan<'ęo . Dokładne.i odpo 
wiedz! nie znaleziono, jednak 
wysuwana ;jest hipoteza. że a
taki sp1iwodowane sa tworzą
cvm "lie wokól nowego rodzaju 
k·abla polf'm o niskiej często
tliwości . które przyciąga mor
skie dtapleżnikl. 

SZTUCZNE RAFY 

Podwodny świat raf koralo
wych w morzach tropikalnych 
.ic~t oiezw:vkle bogaty . Jednak
że naturalne 1·afv tworzą si~ 
tylko w plvt kiej wodzie. 
MiłO!~nicv oo<łwod111>j fauny w 

USA po•ta nnwili 'tworzyć sztu
rznP rafv łlzieki icb wysiłkom 
w ciai;:1I kilku minionych lat 
wzdłuż wvbrzeża Stanów Zjed
noczonvch utworzono ponad 500 
•ztur:rnveh .• re1erwatów ryb
nych". Budu.fe słe je z naj
rA'7.., if' i•7:V<'h przedmiotów. Np 
fedna 'l rał u wybrzeż:v Flory· 
dy składa sit> z 2 milionów zu· 
żytych opon samochodowych. 

REKORD NURKOWANIA 

Nowy rekord pływania pod 
woda pobłl 2'.l lt"tni mieszkanier 
zachntlni•1niPmiel'kiego miast8 
Solingen. l\f. Olngher - prze 
bywał pod wodą równo do~~· 

Podrt.as bicia rekordu zuzlo' 
ze zbiorników ok 40 tys. lltró\\< 
mieszanki do oddychania. Rów 
nor:rt'śnie odżvwiał się specjał 
ną mieszanka w płynie, która 
zawierała 12 tys. kalorii. 

Opr. M. C. 
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'DllEłłRJ.JC 
lłODZKI 

Jut nfedłure Udt będzie mlala znowu swoich „ambasadorów" na 
morzach f oceanach świata. Dzięki wytrwałym staraniom władz mia
sta i działaczy Okręgu Lódzkłego Ligi Morskiej, dwa statki najwię
kszych polskich armatorów nosió będą nazwy zwłl\zane • Lodził\ 
I regionem łódzkim. 

W Stoczni im. ·Komuny Parys
kiej - poinformował nas prezes 
Zarządu Okręgu Lódzkiego Ligi 
Morskiej, Stanisław Kobyliński 

metrów. Warto podać, te 10 pat
dziernika tego roku odpyło si11 
już wodowanie „Lodzi Il" w ele
mentach. Na uroczyste wodowanie 
i chrzest przyjdzie jeszcze trochi: 
poczekać. 

Zgodnie z propozycją strony radzieckiej, w Genewie rozpo
częło się robocze spotkanie przedstawicieli delegacji ZSRR 
i USA na 'rozmowy dotyC<11ące zbrojeń jądrowych I kosmicz
nych. Na czele grupy radzieckiej stoi Wiktor Karpow, a na 
cułe grupy amerykańskiej - Max Kampelman. 

Uczestnicy spotkania mają kon
tynuować rozpatrywanie zagadnień 
będących prziedmiotem negocjacji 
qenewskich. a przede wszystkim -
nowych . daleko idących propozy
cji. przed•tawionych przez delega
cję ZSRR 7 listopada br .. zgodni-e 

z ustaleniami osiągniętymi w Rey
kjaviku. Celem spotkania jest 
stworzenie warunków do owocnej 
pracy w czasie zapho111owanej na 
styczeń przyszłeg~ roku kolejnej 
rundy rozmów na temat zbrojeń 
jądrowych i ko~micznych. 

30 rocznica rewolucJl kubańskiej. Na zdjęciu: kubańscy pionle~y z 
repliką historycznego stateczku „G ran ma" podczas uroczystej defilady 
w Hawanie. CAF - Prensa Latina 

Wizyta brytyjskich 
parlamentarzystów 

Na zaproszeni!! Sejmu ·przebywa 
w Polsce delegacia parlamentar
na z Wielkiej Brytanii. W jej 
skład wchodzą przedstawiciele o
bu izb parlamentu z Partii Kon
serwatywnej i Partii Pracy. 

ten i u kraju, będącym wyni
kiem wadliwej polityki gospodar
czej w przeszłości . leci także san
kcji ekonomicznych zastosowanych 
wobec Polski prze:r Zachód. 

na zlecenie Polskich Linii Ocea
nicznych powstaje statek „Lódź Il". 
Będzie to unl wersalny drobnico
wiec o nośności 13 600 DWT, ob
sługiwany przez 29-osobową zało
gę. Jego długość wyniesie 150, sze
rokość - 22, zaś zanurzenie - 9 

DelcłaracJa 
Mazut Odrz 

Od jłcie od SALT 
M. <;;orywodr 

lh1jska 
#Ocena 

Chinach 

Konferencja · prasowa· 
ministra J. Urbana 

W czorajsze spotkanie rzeczni
ka rządu z dziennikarzami 
rozpoczęlo się od oświad
czenia J. Urbana, który w 

imieniu polskiego rządu wyrazi! 
uznanie i poparcie dla idei zawar
tych w deklaracji delhijskiej. Do
Imment ten podpisany przez M. 
Gorbaczowa i R. Gandhiego, w 
czasie wizyty seli:retarza generalne
go KPZR w Indiach _ powiedział 
rzecznik rządu - proponuje 10 za
sad budowy świata wolnego od 
broni jądrowej i przemocy. Pers
pektywicznym celem jest zapew
nienie każdemu narodowi i czło
wiekowi prawa do życia w poko· 
ju, wolności i szczQściu Rząd PRL 
wyraża gotowość wspóld1:ialania w 

z Wieluniu 
loureolem 

Po raz trzeci Polskie Towa
rzystwo Archeologiczne i Numiz
matyczne oraz Zarząd Muzeów 
I Ochrony Zabytków Minister
stwa Kultury i Sztuki przyznały 
nagrodę im. Krzysztofa D~b
rowskiego - zmarłego zasluzo
nego archeologa i dyrektora 
Państwowego Muzeum Archeo
logicznego w Warszawie. Wy
różnienie to przyznawane raz 
na dwa lata jednej tylko osobie. 
otrzymują archeolodzy za wy
bitne osiągnięcia zawodowe l 
naukowe. Tym razem laureatem 
został Bogusław Abramek -
pracownik Muzeum Ziemi Wie
luńskiej. W okresie dwudziest?
letniej pracy dokonał w rejome 
Wielunia wielu znaczących od
kryć archeologicznych. spośród 
których jednym z najważniej
szych jest odkrycie prehistorycz
nego ośrodka hutniczego pod 
Osjakowem. 

(jer) 

realizacji zawartych w deklaracji 
doniosłych propozycji. 
Następnie minister J. Urban U

stosunkował się do decyzji admini
stracji USA dotyczącej rezygnacji 
z demontażu okrętu podwodnego 
Posejdon" z 16 rakietami balisty

~znymi oraz wprowadzenia do uz
brojenia armii USA 131 bombowca 
strategicznego B-52 wyposażonego 
w rakiety 1nanewrujące. Tym sa
mym - stwierdził - została świa
domie podjęta decyzja o przekro
czeniu limitów ustanowionych w u
kładzie SALT II z 1979 r. Uklad 
ten nie był co prawda ratyfikowa
ny, ale jego przestrzeganie na za
sadzie wzajemności było pozytyw
nym przejnwein intencji obydwu 
mocarstw i ważnym elementem o
granicza'jącym wyścig zbrojeń. Rząd 
polski i polskie spoleczeł1stwo -
powiedział rzecznik - są głęboko 
zaniepokojone tym niebezpiecznym 
krokiem Stanów Zjednoczonych. 
Godzi on w i tak kruche zaufanie 
między obu mocarstwami i m?że 
negatywnie wplyn_a.ć . na przeb1e~ 
radziecko-amerykansk1ch rokowan 
w Genewie. 
Omawiając z kolei niektóre do-

(Dalszy ciąg na itr. 4) 

Jutro Barbórka 
Jutro 41 po wojnie Barbórka. 

Swiętować · ją będzie ponad 600 
tys. polskich górników, w tym po
nad 400 tys. zatrudnionych w prze
myśle węglowym. Ta liczna gór
nicza rodzina. dostarc7ając gospo
darce narodowej węgla, miedzi, 
siarki, soli i wielu innych surow
ców, a także przysparzając jej de
wiz za eksport tych surowców, 
tworzy główny fundament gospo
darczy i ekonomiczny kraju. 

Brytyjscy · parlamentarzyści złoży
li wizytę marszałkowi Sejmu Ro
manowi Maltnowsklemu, który 
wyraził ladowolenie z ich wizyty. 
W powiązaniu z wizytą delegacji 
Sejmu w lutym br. w Wielkiej 
Brytanii świadczy ona, że kontak
ty między obu parlamentami roz
wijają się pomyślnie I przyczy
niają do ożywienia polsko-brytyj
skiej wspóloracy w mnych dzie
dzinach. Marszałek poinformował 
~ości o roli • pozycji Sejmu oraz 
i:tównych kierunkach jego działal
ności w procesie reform t umac
niania demokracji socjalistycznej. 

Podniebna drabina· dla łódzkich słrażaków 

Arcybiskup 
F. Colosuonn:o 
po·wrócił 

Następnie odbyły się rozmowy 
delegacji brytyjskiej z członkami 
polsko-brytyjskie; grupy parlamen
tarnej. 

Mówiono o obecnej sytuacji we-
wnętrznej Polski o trudnoś-
ciach gospodarczych zadłu-

Jut w przyszłym tygodniu przy
jedzie do Lodzl ~amoc_hód-drabin_a 
zachodnioniemieckiej tmny Mag1-
rus-Inveco, specjallzującej się w 
produkcji sprzętu gaśniczego. Dra
bina ma 44 metry wysokości i 
jest tylko o 6 metrów niższa od 
najwyższych produkowanych na 
świecie. 

Jak nam powiedział komendant 
wojewódzki straży pożarnych w 
Lodzi - płk Stanisław Woźniak, 

Znów sprzet poligraf icznv z za·chodu 

Trwa śledztwo w sprawie próby 
przemytu do naszego kraju znacz
nych ilości urządzeń I sprzętu po
ligraficznego I elektronicznego z 
przeznaczeniem na potrzeby dy1,\rer
syjnej działalności o charakterze 
politycznym. Ujawniono ją w Swi· 
noujściu · podczas odprawy celnej 
samochodu ciężarowego, który przy
był do •Polski ze Szwecji na po
kładzie promu „Lal'tcut". Wśród 
zakwestionowanych przedmiotów 
mala7ło si~ m.in.: pona'.I 70 powie
laczy . kilkanaście wysokowyda]nych 
maszyn drukarskirh, komputery 
tona farby drukarskiej. tysiące ma- , 
tryc, ponadto zaś sprzęt łącznoś-

ci, w tym radiostacja. Ciężarówka 

przewoziła również kilka tysięcy 

różnego rodzi:.ju wy!awnictw o 
treściach wrogich Polsce Ludowej. 

Kierowca „TIR", obywatel 
szwedzki Lenart lngve I.. działał 
- jak ustalono _ na zlecenie Ma
riana Kalety, pracownika tzw. biu
ra „Solidarności" w Brukseli, or
ganizatora podobnych akcji w prze
szłości. Kaleta, odpowiedzialny za 
przerzuty sprzętu, pozostaje pod bez
pośrednim nadzorem „szefa" bru
kselskiej „Solidarności" Jerzego 
Milewskiego. I tym razem ładunek 
miał być odebrany przez umówio
nych ludzi w oznaczonym z góry 
miejscu. 

Prokuratura Wojewódzka w Szcze
cinie zastosowała wobec kierow
cy ciężarówki tymczasowe areszto-
wanie. 

(PAP) 

ten najwyższej klasy aprzę.t skła
da się z samochodu z kabmą dla 
6 osób i drabiny z windą. Do tej 
pory nasza straż nie miała takie
go urządzenia. Winda może zabrać 
dwóch ludzi, biorących udział w 
akcji operacyjnej lub służyć do 
ewakuacji zagrożonych osób. Wy
sokość 44 metrów pokonuje w cią-
gu 21 sekund. , 

To nowoczesne urządzenie kosz
tuje 380 tys. dolarów, ale stanowi 
bardzo skuteczny oręż w walce z 
żywiołem. 

Jest nadzieja - mówi płk Woź
niak - że w 1987 roku Lódź o
trzyma drabinę, sięgającą 50 me
trów. 

do. Rzymu 
Arcybiskup Francesco Colasuonno, 

kierownik zespołu ds. stałyc;h kon
taktów. roboczy$ z rządem PRL. 
nuncjusz apostolski do specjalnych 
poruczeń, zakończył 2 bm. 2-tygod
niowy pobyt w Polsce. 
Wysłannik papieski odbył roz_ 

mowy z przedstawicielami Rady 
Głównej Episkopatu Polski i wziął 
udz1'lł w obradach 217 sesji ple
narnej konferencji Episkopatu. 
Arcybiskupa F. Colasuonno przy
jęli: premier Zbigniew Messner o
rav zastępca przewodniczącego Ra
dy Państwa, Kazimierz Barcikow
ski. 

Nuncujsz przebywał również w 
kilku miastach Polski, m.in. w 
Krakowie, Częstochowie i Gnieź
nie, gdzie podejmowal go prymas 
Polski kardynał Józef Glemp. 

Policja zdemolowała prowizoryczne zabudo1va.nia zamieszkiwane 
przez ludność murzyńską w Soveto na przedmieściach Johannesburga. 

CAF - AP 

- Drugi z „lódzklch" statków 
budowany· jest na zamówienie Pol
skiej żeglug! Morskiej w turec
kiej stoczni Pendik. Ten uniwer
salny masowiec o nośności 25.300 
DWT otrzyma na chrzcie Imię 
„Ziemia Lód z ka". Będzie to spora 
(długość - 200 szerokość - 24, 
zanurzenie .:_ około 9 metrów) I 
nowoczesna jednostka, na której 
znajdzie zatrudn ienie zaledwie 28 
lud?.i. .. Ziemia Lódzka" powstaje 
według polskiej dokumentacji l 
~-yposażona zostanie ro.in. w sil· 
niki z .. Cegielskiego". 

- Obydwa statki mają być prze
kazane armatorom .do eksploata
cji na przełomie 198S. i 1989 roku. 
Już w tej chwth ńad budowa .,Lo
dzi II" czuwa specjalnie oddele
gowany kapitan z . PLO Także 
budowa .. Ziemi Lódzkiej" nadzo
rowana jest przez czwórki: spe
cjalistów z PŻM. W najbliższym 
czasie w Lodzi pow~tanie rada 
patronacka, która nawiąże bliższą 

wspólpracę z armator.ami i stocz
niowcami, a w przyszłości z za
togą, jak również zajmie się roz
;:>ropagowanlem całego przedsię
wzięcia wśród społeczeństwa. Lo
dzianic zadbaja m.in. o „łódzki" 

wystrój statków , a ponadto po
mogą w wyposażeniu obu jedno
stek. Dodajmy w tym miejscu, te 
- wbrew pązorom - w Lodzi nie 
bralłuje przedsiębiorstw pracuj11.
cych na rzecz gospodarki morskiej. 

J. MICHALAK 

Relację ze spotkania W. 

Jaruzelskiego z uczestni

kami seminarium „Ja

błonna VI" drukujemy na 

str. 3 i 4. 

W 337 dniu roku słońce wze
szło o godz. 7.25, zajdzie zd o 
15.26. 

Franciszek, Ksawery, Lucjusz 

w dniu dzisiejszym przewiduje 
dla. Lodzi następującą, pogodę: 
zachmurzenie duźc z opada.ml 
deszczu, przejściowo możliwy 
deszcz ze śniegiem. Temp. maks. 
w dzień 6 sł. Wiatr umiarko
wany, okresami dość silny po
rywisty, w porywach do około · 
15 m /sek., zachodni i połudnlo
wo-iachodni. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
1002,9 hPa (752,2 mm), tempe
ratura 2, 7 st. C. 

1896 - Ur. 8. Szabelski -
kompozytor, pedagog 

1906 - Powslało Polskie To
warzystwo Krajoznawcze 

1961 - Otwarcie Muzeum B. 
Prusa w Nał'ęczowie 

Zycie człowieka Jest jak pu
dełko zapałek. Brać je zbył po
waźn ie byłoby głupotą,, ale zno
wn lekceważyć - niebezpiecz
nie. 

Uśmiechnii 'sie 

, - Daj ml więcej ·pieniędzy na. 
gospodarstwo •.• 



' ~SPIRT· 
Przy 'łódzkiej siatce Płomień Sta.I 
Ekstraklasa afatkarek przyspie

szyła tern.po mistrzowskich rozgry
wek. Dziś i jutro odbędzie się dru
ga seria spotkań rundy rewanżo
wej, a wśród nich mecze LKS z 
sbsnowieckim Płomieniem i Stalą 
z Bielska-'Białej. 
Dziś o godz. 17 w hall przy al. 

Unii wystąpi „szóstka" z Sosnowca. 
Siatkarki Płomienia zajmują czwar
te miejsce w tabeli, ustępując ło
dziankom jedyme mniej korzyst
nym bilansem setów. Sosnowiczan
ki WYgrały sobotnio-niedzielne me
cze, ale nie bez trudu. Najwięcej 
kłopotu przysporzyły Płomieniowi 
krakowianki, przegrywając mecz 
dopiero w piątym secie. Także 
siatkarki z Tarnobrzegu urwały 
sosnowiczankom jednego seta. 

A jak będzie przy łódzkiej siat
ce? Sympatycy siatkarek LKS nie 
wyobrażają sobie, aby A. Szalbot 
i jej koleżanki nie zakończyły zwy
cięsko pojedynku ' Płomieniem. 

O wiele trndmej będzie w czwar
tek: siatkarki LKS staną przecież 
do gry z przodownikiem tabeli. W 
Stali pierwszoplanową rolę odgry
wa (występująca jeszcze w ubieg
łym sezonie W zespole LKS) -
Bożena Waloch. W meczach z Siar-

Maradona Drechsler 
Po raz drugi w czterdziestolet

niej historii ankiety ISK najlep
szym sportowcem roku wybrany 
został piłkarz. Argentvńczyk Diego 
Maradona - bohater mistrzostw 
świata w Meksyku - ?a Jął bezape
lacyjnie pierwsze miejsce. Warto 
przypomnieć, że w 1970 roku był 
triumfatorem ankiety Brazylijczyk 
Pele. 
Wśród kobiet pierwsze miejsce 

zajęła lekkoatletka NRD Helke 
Drechsler. 

Przewaga Maradony była tym 
razem miażdżąca Dziennikarze ca
łego świata umieszczali iego naz
wisko na :zołowych miejscach 
Głosowały redakcje ' pism sporto
wych z 30 państw. Jako cieka
wostkę warto podać. iż „Przegląd 
Sportowy" wyf6'pował także Mara
donę i Drechsler. W końcowej 
punktacji Ma rad.ona znalazł się na 
pierwszym miejscu wyprzedzając 
o 90 pkt. lekkoatletę brytyjskiego 
Thompsona. Trzeci był tenisista I. 
Lendl. 
Wśród kobiet Drechsler miała 

mniejszą przewagę wledwie 5 pkt. 
nad M. Navratilovą norweską 
lekkriatletką KriRtianM:in • mistrzy
nią świata w kolarstwie I<' rancuz-
ką Longa. • 

ką i Wisłą Waloch ni• tylko 6wiet
nie rozdzielała piłkę koletankom, 
lecz także zaimponowała skuteczną 
grą przy siatce - zarówno w ata
ku, jak I w obronie. Czwartkowy 
mecz zapowiada się więc wyj<l,tko
wo atrakcyjnie. 

(w-w) 

w SKRÓCIE 
+ Dla M. Wilandera, trzeciego 

tenisisty śwlatowej listy, nowojor
ski Turniej Masters będzie tylko 
epizodem przed dłuższą przerwą w 
grze. 3 stycznia stanie on bowiem 
na ślubnym kobiercu z mieszkają
cą w Nowym Jorku Południowo
afrykanką Sonyą Mulholland. 

+ S. Grat i H. Leconte zostal! 
uznani przez „Tennis Magazine" 
zawodnikami. którzy uczynili naj
większy postęp w grze w 1986 r. 
Zdaniem magazynu najbardziej u
dany powrót na korty zanotował 
w br. J. McEnroe. 

+ Kolarski wyścig w Meksyku 
wygrał zawodnik gospodarzy F. 
Henriques. Drużynowo zwyciężyła 
ekipa radziecka (złożona z zawod
ników Litwy) przed Kolumbią i 
Meksykiem. 

• 
Zółte kartki 

Na ostatnim posiedzeniu Wydzia
łu Dyscypliny PZPN rozpatrywa
no kolejne sprawy związane z u
karaniem zawodników. kolorowymi 
kartkami. Nałożono tylko dwie ka.
ry: za trzecie z kolei żółte kartki 
-.d jednego meczu ligcwego odsu
nhki zostali l\1. Chojnacki (LKS) 
i J. Duchowski (Olimpia Poznirń}. 
Wiosenny sezorr w meczach o pun
kty rozpoczną oni trochę później 
niż ich kole_dzy. 

Zmarł w. Bródka 
W Gdyni zmarł WLODZIMIERZ 

BRODKA, jeden z najbardziej zna
nych sędziów piłkarskich, były ar
biter klasy międzynarodowej. Je
szcze w niedziele prowadził spot
kanie pucharowe w Szczecinie po
między Pogonią i Widzewem i już 
w trakcie meczu nie c;iml się naj
lepiej. Przyczyną śmierci . był at.ak 
serca. 

Miał 47 lat, z których 25 spędził 
na boiskach piłkarskich w roli sę
dziego. ---------...... ~.--:;,:-- --..: ... ··.~--~"'· ------------~ 

Dlaczego • nie G . 
W Dubaju zal:>oi'lczyla się Olim

piada Szachowa. Miała ona w~jąt
kowo inleres u.iący przebieg 1 do 
kot'lca trzymała w napięciu O po
dziale medali decydowały partie 
ostatniej rundy. 

W turnieju kobiet dopiero do
grywka odłożonej partii w meczu 
Grecja - Rumun ia rndecydowała. 
iż brązowy medi.I - za zespoła
mi ZSRR i Węgier - przypadl 
Rumunii Zwycię~two 2.5;0.5 zrów
nało Rumunki z Chmlrnmi. ale 
miały one wyż~za tzw. „wartoś
ciowość" (lepsze wyn 1 !;:1). 

Polki w ostamim meczu tur-
nieju zremisowaty osta!ecznie z 
Buti<a ria J .~ :1.5. \V odłożonej par
tii H. Ereńska- Rad7ew,ka zwycię
żyła Sawową, wcześn i ej zaś A. 
Bruslman przegrała z Wojską (by-
1·a to ;ei trzecia porażka pod rząd), 
a G. Szmacit1sk" lremi5owala z 
Eni<etową. Tym s,,imym Polki za
jęty 5iódme miejsce w turniejo
wei tabeli. 

Szmaclńska?„~_·. 
Odmłodzona męska reprezentacja 

wypadła lepiej. niż tego oczeki
wano i gdyby zamiast walczącej 
desperacko o złoty medal druży
ny ZSRR miała w ostatniej run
dzie innego. łatwiejszego rywala, 
mogłaby zająć miejsce nawet o 
dziesięć lokat wyższe niż obecnie 
szesnaste. 

Siódme miejsce naszej drużyny 
żei1skiej, identyczne jak przed 
dwoma laty w Salonikach, z pe
wnością sukcesem nie jest. Pomi
mo paru słabszych występów w 
pierwszej fazie turnieju nasze pa
nie doszły czołówkę i wydawalo 
się, że powalczą o medale. Nie
stety, niepowodzenie w trzech o
statnich rundach nadzieje te prze
kreśliło, 

Zamiast wykazującej słabszą dy
spozycję M. Wiese-Jóźwiak (3 pkt. 
z 9 gier) należało ~zęściej dać szan
sę G. Szmacińskiej. która w 7 par
tiach zdobyła 4,5 pkt. ___ „_„,,..,,= ·-~-""- ---=~~---_, _______________ _ 

o 
o 

L. Piasełki w ·polskich Tatrach 
Już 140 federacji · w UCI 

KDlARSIWO NADAL W OFENSYWIE 
· Lech Piasecki ,Jznany został przez I nagrodę firmy „Adidas" (w ub. 
włoskich dziennik;,rzy sportowych roku zdobył ją L. Piasecki) dla 
ZĘ1.imujących się kolarstwem za naj- najlepszego kolarza amatora! wrę
!epszego neoz;i wodo wca ieżdtą~egc czono tym razem kobiecie -
we włoskich klubach. Przypomnij- Jeannie Longo i Francji, mistrzyni 
my: Piasecki w tegoroc·znvm se- świata i rekordzistce w wyścigu 
zonie startów odmósł osiem zna- godzinnym. 
czących sukcesów w rywalizacji z 
zawodowcami. 

Zdaniem fachowców. popularny 
,.Piasek" powinien odegrać jeszcze 
w1ekszn rolę w nadchod1ącym se
zonie. Przygotowywać ~1e będzie do 
niegn nieco inac ,ej . a n17eh jegc 
koledzy z grupy del Tone:n· Colna
!!O. Podrza <; gry lid>?r te j staini G. 
Saroni z pięc;nlTl~ •nnvm• zawod
nik.1mi uda ie ~ię ::lri Meksyku . Pia
secki po urlop •e . światecznvrn w 
rodzinnym Gorzo" ie planu ie trzy
tv!Zodniowe trening' w polskich 
Tatrach. Potem w•·aca do Włoch 
gdzie z C. Langiem przygotowy
.wać się będzie do przyszłoroczne
go sezonu. 

• • • 
Spott kolarski nadal w ofensy

wie. Międzynarodowy kalendarz 
imprez przewiduje rozegranie w 
przyszłym roku przeszło 800 róż
nych zawodów (o 200 więcej niż w tym roku}. Co godne podkreś
lenia. przeszło 100 imprez zarezer
wowano dla kobiet. W 1987 r. w 
Bergamo (Włochy) odbędą się po 
raz pierwszy MS juniorek, w któ
rych uczestniczyć · będą zawodnicz
ki 16- i 17-let.nie w sprincie, wyś
cigu na 2 km na dochodzenie i w 
wyścigu szosowym na 50 km. Za
planowano tet WYŚclg drużynowy 
kobiet na tym dystansie. Przyszło-

• • • roczne mistrzostwa świata amato-
Przedstawiciele władz PZKol. u- . rów I zawodowców odbęda się w 

czestniczyli . ostatnio w brukselskim Wiedniu na przełomie sierpnia i 
kono-resie Miedzvnarodowei Fede- ·września. 
ra~ii Kolarskiei (UCI). iak nas po
infnrmowat trirlziar>in Tadeusz Sko
rek. w cza~ ie kone:res11 przy ,ięto 
do TJCT fedprflci~ kolarskie tak 
e<rrntvcznvch oaństw iak Surinam 
i "lt v;.,~pnt. ()her nie UCl zrzesza 
już J40 i{rajowvch zwiazków i .fe~ 
dPr;icii kolarskich. 

Dele!Zacja pobka odebrała też 
dwie nae:rodv. Zdobyli ie torowcy, 
zaimuiąc ITI miejsce w klasyfi· 
kacii Pucharu Europy FlAC oraz 
szosowcy - także IIt lokata w 
Challen!?'e'u A10CC. Pn:echodnlą 

• • • 
Działacze światowego kolarstwa 

podjęli w Brukseh jednoznaczną 
decyzję: koniec z kolejnymi · no
winkami sprzętowymi. Producenci 
kolarskiego ciprzętu zaczęll bowiem 
prześcigać się w wytwarzaniu ro
werów przypominających coraz 
bardziej kosmiczne pojazdy. Czy 
jednak UCJ rostawl skuteczni\ ta
mę temu wyścigowi?-

twr6b.) 
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SESJA RADY NAJWYZSZU 
FEDERACJI ROSY,JSKIEJ 

We WłOrek na Itrem.lu rospoczcła 
obrady kolejna 1eaja Rady NaJ
wyższeJ (parlamentu) Federacji Ro
syjskiej - najwickszeJ pod wzgl41· 
dem powtenchnl I potencjału &'OS· 
podarczego republiki zwi11zkoweJ. 

W obradach biorą udział Michaił 
Gorbaczow 1 Inni członkowie naj· 
wyższego kierownictwa radzieckiego. 

DAR PAPIEŻA 
O cenny aparat wzbogaciła się 

Klinika Ogólna Chorób Wewnętrz
nych Akademll Medycznej w Lubił· 
nie. ,Jest nim „Capnolog D" zacllo· 
dniontemlecldej firmy Draeger prze· 
kazany w darze lubelskiej kllntce 
przez papieża Jana Pawła Il. Ul'Zll· 
dzenie to służy do Cill~ego, precy· 
zyjnego pomiaru stężenia dwutlenku 
węgla w powietrzu, co jest bardzo 
istotne w przypadku konieczności 
podtrzymywania przez dłuższy czas 
w sposób sztuczny oddechu u ciężko 
chorych pacjentów. 

WASZYNGTON NIE PRZYŁĄCZY SIĘ 
DO RADZIECKIEGO MORATORIUM 

Stany Zjednoczone nie przyłączą 
się do radzieckiego jednostronnego 
moratorium na próby broni jądro
wej - oświadc>;ył we wtorek na 
transmitowanej łączami satelitarnymi 
telewizji do Genewy konferencji pra
sowej zastępca amerykańskiego ml· 
nistra obrony ds. sił jądrowych i po
lityki kontroll zbrojeń Frank 
Gaffney. 

SĄD PODJĄL DECYZll!j 
O WYDANIU LJNNASA 

Po wielokrotnych odroczeniach I 
wieloletniej zwłoce amerykańskie t<ła· 
dze sądowe podjęły w końcu decyzję 
w sprawie wydania Związkowi Ra· 
dzlecklemu zbrodniarza wojennego 
Karla Llnnasa. Do ostatniej chwlll 
czyniono jednak próby uratowania 
faszysty. 

"wczoraj zgloszen~ 
·~dziś· •••• 
\.._~ OGŁOSZFNIE~ 

BEDLINGTON teriery, szczenięta 
rodowodowe sprzedam. Warneń
ska 21A. 

INSTALACJE wod.-kan. i e.p., -
Tomczyk. Zatrudnię spawacza -
hydraulika 86-80-08. 13160 g-E 

USŁUGI ślusarskie ogólne - za-
kład ślusarski, Konstantynów, 
22 Lipca 79, Kulesza. 

13170 g-E 
ODBIORCÓW spodni poszukuję. 

34-42-79, Wojcieszek. 
I 
ł 13156-g-E 

PRACOWNIA krawiecka (śródmie
ście) przyjmie wspólnika, inne 
propozyci.e. Listy 13154 Biuro O· 
głoszeń. Sienkiewicza 3/5. 

ZATRUDNIP~ fryzjerkę damską. 
Jurc.zyńskiego 32. 

FRYZJERKĘ damską 
Limanowskiego 176. 

13145 g-E 
zatrudnię. 

. . , 13143 g-E 
'..'„V<'?t:ONEZA ~ (19'~dj _.: kui1tę, 

33-60-85, po · 20. 
13151 g-E 

M-3 sprzedam. 86-17-73. 
13142 g-E 

UŻYWANE meble - sprzedam. 
84-82-11. 13149. g-E 

POTRZEBNE ekspedientki do cu
kierni. 33-11-67. 

13139 g-E 
MASZYNKĘ do repasacji - sprze

dam. Sieradz, tel. 49-69. 
13148 g-E 

TELEFON bezprzewodowy sprze
dam. Sieradz, tel. 49-69. 
. 13147-g-E 

NICI - białe, bawełniane, ma-
szynowe - kupię. 15-87-65. 

13138 g-E 
DOM, pieczarkar ię 4,5 ha - sprze

dam. Hermahów 26 k. Pabianic. 
13128 g-E 

MONTAŻ boazerii, parkietu 
mozaiki, ścianki działowe, na-
prawa mebli. 51-38-~l, Olczak. 

13126 g-E 
MOSIĘŻNĄ blachfl - kupię. -

74-36-84. 13122 g-E 
ANTENY - gwarancja, 84-31-98, 

Bieniek. 
WARZYWNIAK sprzedam. 
rzańska 28 m. 7 wieczorem. 

Tat-

13129 g-E 
„SKODĘ" 120 (1980), stan idealny 

- sprzedam. Pabianice, Żukowa 
96/16. 13115 g-E 

SOLARIUM, łóżko sprzedam. Szcze
cin. 762-70. 7389 k-E 
POSZUKUJĘ lokalu na pracownię 
krawiecką (Widzew). 52-56-66. 

z głębokim talem zawiadantia
my, że w dniu 1 grudnia 1986 r. 
zmarł, przeżywszy lat 62, nasz 
ukochany Mąt, Tatuś I Dziadziuś 

S. ł P. 

KAZIMIERZ 
SIEDLECKI 

Po«rzeb odbędzie się w dniu 4 
grudnia br. (czwartek) o godz. 
13.30 na cntent:trzu rz!·.m.-k:tt. 
przy ul. Szczecińskiej. Pogr!lżone 
w smutku: 

ŻON A, DZIECI I 'lll'NUKI 

Z głębokim talem zawladamh· 
my, te w clniu 30 listopada 1986 J', 
zmarł, w wieku 89 lai 

ł. ł P. 

MIECZYSŁAW 
UZNA~SKI 

MISTRZ SZEWSKI. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 
grudnia br„ (łroda) o godz. 13.30 
na cmentarzu rzym.-kat. hv. 
Franciszka przy ul. Rzgowskiej. 
PozostaJl\ w głębokim smutku: 

ZONA, C0RltA s M!IŻEM, 
SYN z ŻONĄ, WNUCZKI, 
PRAWNUCZKI I POZOSTALA 
. RODZINA. 

Llnnas, który sasłyn11I Jako !lat 
miasta Tanu, osobiście wydawał ros
kazy mordowania kobiet, mętczyzn I 
dzlect, którym JrJazal przed śmlercl11 
klęka~ rzędem przed wykopanymi 
dolami. 

ZAMIESZKI w Dla.m 
Zamordowanie w niedzielę prsez 

slkhljaldch urrory1t6w w Pendiab!e 
2ł wyznawców hinduizmu italo się 
bezpośrednim powodem powamego 
wzrostu napięcia w całych północ
no-zachodnich Indiach. W stollcy 
kraju, Delhi, doszło we wtorek do 
zamieszek t aktów odwetu na 111.k
hach. Armię postawiono tam w stan 
pogotowia. 

NOWA SZCZEPIONKA 
PRZ~CIW ZOLTACZCB 

Belgijskie Ministerstwo Zdrowia za
rejestrowało nowego rodzaju szcze
plonk41 przeciw tóltaczce B, wyprodu
kOWan11 przez tutejszą filię amery· 
kańskiej firmy Smith ~Une-Rit. No
._ szczepionka, wytwarzana metoda
mi biotechnologicznymi, wyklucza, w 
odrótoleniu od dotychczasowych, 
wszelkie ryzyko samolnfekcj!, gdyż 
jej produkcja ole jest oparta na 
krwi chorych. 

NAPAD NA BANK 
We wtorek przed południem trzech 

zamaskowanych t uzbrojonych osob
ników wtargnęło do siedziby banku 
„Credit Lyonnais" w Perpignan 
(Francja), żądając pieniędzy. Po O• 
trzymaniu 250 tys. franków gangste
rzy oddali dwa strzały w powie
trze, po czym zbiegu furgonetką, u· 
prowadzając 3 osoby - dwóch urzę. 
dn!ków oraz kllentk41 Sylvię Robert 
matkę trojga dzieci. 
Zakładnicy przetrzymywani są na 

lotnisku w Perpignan· przez prze
stępców, którzy tądajl!, samolotu .11 
dwoma pl!otaml oraz dodatkowo ml· 
liona franków • 

NOW.E ZATRUCIE RENU 
Minister ds. środowiska Badenll

Wirtembergi! (połudin!owi0 zachód 
RFN) ogłosU we wtorek mlędzyna· 
rodowy alarm w związku z nowym 
zatruciem Renu - dziewiątym z 
kolei zanotowanym w ciągu m!esl11-
ca w RFN 1 Szwajcarii. 

'rym razem do Renu dostało się 5 
tys. litrów emulsji składającej się 
głównie z polichlorku winylu I la
texu. Substancja wyciekła „przypad· 
kowo" z położonej w mieście Wald
shut (RFN) nad Renem, 60 km od 
Bazylei fabryki chemikaliów należą
cej do szwajcarskiego koncernu Loo
za. Wypadek miał miejsce we wto
rek rano. Opr. M. C. 

-·-· ·- I . m I - . i 
I 
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SRODA, S GRUDNIA 

PROGRAM I 
11.00 Koncert. 11.57 Komunikaty. 

11.59 Sygnał czasu. 12.05 Magazyn 
Informacyjny. 12.30 Muzyka folklo
rem malowana - skrzypce i basy. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.0o Komu
nikaty. 13.10 Radio kierowców. 13.30 
Stara I 110\Va muzyką wojskowa. 
14.00 Wiad·. H.05 Magazyn muzyczny. 
16.0lt Wlad. 16.05 Muzyka ! aktualno
ści. 16.55 Transmisja centralnej aka
demii z okazji „Dnia Górnika". 18.00 
Wiad. 18.05 Co dalej z misterem eks-
portu? 18.20 Wspomnij mnie 
Koncert dnia. 19.00 Magazyn , Infor
macyjny. 19.25 Chwila muzyki. 19.30 
Radio dzieciom: „Baśń o Tysiącno
ęim" - cz. II sluch. 20.00 Dziennik. 
20.15 Koncert życzeń. 20.40 W kilku 
taktach. 20.45 Ivo Andric „Znaki 
podróżne" - fr. 20.55 Komunikaty 
Totalizatora. 21.00 Komunikaty. 21.05 
Kronika sporto\va. 2.1.15 Encyklo)'.le
dia wielkich głosów - aud. 22.00 
Wiad. 22.05 Religie ! wierzenia 
aud. 2.15 Chwila muzyki, 22.20 Pio
senka nie jest ml obca - aud. 
23.00 Wiad. 23.25 Granie jak z nut -
aud. 

PROGRAM' n 
11.00 Zawsze po jedenastej. 11.lD 

Muzyczny non stop. 12.00 Laureaci 
Międzynarodowego Festiwalu Pleśni 
Chóralnej. 12.25 Laureaci Mlędzyna· 
rodowego Festiwalu Pleśni Chóralnej, 
12.25 Herbie Hancock i syntezatory -
.,Sunlight". 13.00 Wlad. 13.05 Serwis 
lnformacyjny (L). 13.10 „Trochę zdro
wia, trochę clenia" - aud. H. Smo
lagt (J,). 13.20 z malowanej skrzyni. 
13.30 Album operowy. 14.0o Nagrania 
nowe 1 najnowsze. 15.00 Pamiętniki 
l wspomnienia „Wspomnienia o Ka
zimierzu Rudzkim". 15.10 Prapremie
ra na jubileusz Opery Bydgoskiej -
rep. 15.40 Folklor na mapie świata. 
16.00 Dzlela, style, epok!. 18.50 Pa
tr!eia Moyes „Morderstwo w świe
cie mody" - odc. 17.00 W!ad. 11.05 
Rozwil\zanle zag. muzycznej (L). 11.10 
Aktualności dnia (L). 11.30 „13 z 33" 
- opr. (L). 18.30 Klub Stereo 
zespól The Rolllng Stones na pły-

l'l:oletance 

ELŻBIECIE 
TOMASZ1EWS·KIEJ 

• powod• łmleMI 

o'•.: · 
wyra.,. 
składa.Ili 

rlęboktep 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
::; WARSZTATOW SZKOl,NYCH 
ZESPOŁU SZKOŁ WŁÓKIEN

NICZYCH nr 1 w ŁODZI 

W dniu 3t ftstopada lł8t to.k11 
odeszła od nu, najdroższa żona, 
Mamuńka, Sia.tra I ukochana 
Ciocia 

ł. ł P. 

MARIAN·NA 
DĄB'ROWS1KA 

s dom• , llAJłTCZAK. 

Pogue'b edbędsłe •l'I w dniu ł 
grudnia lir. (cswartt&) o godz. 
12.30 na cmentan11 Radogoszcz. 
Zrozpac~ent: 

MĄ~, CORKA, lłfO~TlłA s 
M~ŻEM I SIOSTRZENICB I 

RODZINAMI 

R~daktor depeszow' MAREK CISZE\\ SKI 

Sztandar Pracy li klasy 
dla lPBP • 1 nr 

ł.ódzkie Przedsiębiorstwo Bu· 
downictwa Przem;ysłowego nr l 
obchodzi 35-lecie swego istnienią. 
Z prawie tysięcznej załogi około 
15 proc. pracuje tu ponad 25 lat. 
ŁPBP nr 1 wybudowało do tej 
pory fabryki o łącznej kubaturze 
15,5 miliona m sześc. (dla porów
nania „Próchnik" ma 100 tys. m. 
sześc.). Jęgo dziełem. są takie za
kłady jak: „Dywilan", „Polanil", 
„Bistona", „Strzelczyk" oraz pawi
lon dla PŁ, osiedla akademickie 
itd. W tej chwili pracowników 
przedsiębiorstwa widać tet na bu
dowie Szpitala-Pomnika Matki
-Polki. 

Jako pierwsze przedsiębiorstwo 
budowlane w Łodzi ŁPBP nr 1 
otrzymało zaszczytne wyróżnienie 
- Order · Sztandaru Pracy II kla
sy, którym na . akademii w Tea
trze Wielkim udekorowano wczo
raj sztandar przedsiębiorstwa. O· 
becni byli: I sekretarz KL PZPR 

.,. 1.00. W Andrespolu na ul. RO
klcińsk!ej n.n. samochód potrącił 
Aldonę A., lat 30, która doznała stłu
czenia biodra. Kobieta po opatrze· 
niu udała się do domu. Swiadkowie 
proszeni są do WRD WUSW w LO· 
dz!, ul. w. Bytomskiej IO, telefon 
57·16-62. 

... T.15. w Hucie W!skleklej gm. 
Rzgów Bronisław B. na skutek nad
miernej szybkości wpadł w poślizg 1 
uderzył w drzewo. Pasażerowie Mie
czysław i Stefania K. doznali w 
wypadku niegroźnych obrażeń. 

.,. 7.20. W Konstantynowie na pl. 
Wolności Bogdan K. jadąc „Skodą" 
uderzyl w slup trakcji MPK. W wy-

- J. Niewiadomski, prezydent 1. 
Pietrzyk. wiceministrowie budow
nictw,a - Z. Turewicz i E. Wr.
szak. · 

W czasie uroczystości wyr6i· 
::\iono także pracowników przedsię
biorstwa. Krzyż Kawalerski Or• 
deru Odrodzenia Polski otrzymall: 
A. Gajewiez, S. Konąrezak, J. 1$1• 
wiński, J. Szolenberg i I. Smigrodz
ki. Złoty Krzyż Zasługi - S. Flor
czak, E. Gajewski, J. ·Kubiak, E. 
Lipsk.i, W. Łagiewski, T. Wali· 
chowski i S. Wołkanin. Srebrny 
Krzyż Zasługi - T. Bąk, A. Brze. 
ska, P. Gibka, J, Godala, M. Mar
chewczyńskl, W. Mroziewicz, 8. Ol
czyk, J. Roebmińska-Nowak, J. 
Skórski, Z. swaezyna, J. Witczak 
I W. Wojtas. Było również 12 od
znaczeń BrąZOWYffi Krzyżem Za
sługi, złote i srebrne odznaki „Za
służony dla budownictwa", Medal 
40-lecia i 7 honorowych odznak 
m. Lodzi. (ap) 

na jezdnię t potrącona została przez 
„Fiata 126 p". Z ranami glowy prze
wieziono ją do szpitala. 

... 11.05. Na skrzyżowaniu uUo 
1 Maja 1 Żeligowskiego kltrujący 
„Starem" Janusz K. spowodował zde
rzenie z autobusem MPK l!nll „I". 
Trzy pasażerki autobusu doznały lek
kich obrażeń a straty oszacowano na 
130 tys. 2:1. 

.,. 18.45. Na ul. Dąbrowskiego Ja
cek w. potrącił przy wysepce dla 
pieszych Mirosława M., który nie
frasobliwie zszedł na jezdnię. Pie
szego przewieziono do szpl.ta!a. 

niku zderzenia pasażerka samochodu .,. Z0.30. Przy zbiegu ulic Zielona -
Sabina B. doznała urazów głowy i Gdańska Wiktoria H., lat 74 prze
klatki piersiowej. Przewieziona :zo· 1 biegając jezdnię przy czerwonym 
stala do szpitala. świetle potrącona została .przez sa-

mochód osobowy. Kobielę z urazami 
.,. 7.20. Na ul. Kopcińskiego 1/1 J twarzy i wstrząśnięciem mózgu prze-

Beata K. lat 15 wbiegła n!euwatme wieziono do szpitala. (kl) 

tach kompaktowych. 19.30 Wieczór w 
filharmonii. 21.10 Wlad, 21.15 Wie
czorne relteksje. 21.20 Od ragt!me•u 
do swingu. 21.30 Nagranie wieczoru. 
21.40 Sląskie rodowody Hansa Mal" 
chw!cy. 22.10 Słuchajmy razem„ 23.00 
Tomasz Mann „Doktor Faustus" -
ode. 23.20 Interpretacje muzyki. 14.00 
Głosy, instrumenty, nastroje. 

PROGRAM m 

11.00 Od dixielandu do swingu. 
11.30 „Oczekiwania na bariery" 
aud. 11.40 Gwiazda tygodnia. 11.50 
Herbert Rosendorfer - „Wielkie so· 
lo Antona L". 12.00 Serwis Trójki. 
13.00 Alistair Mac Lean „Przełęcz 
złamanego serca". 13.10 Powtórka z 
rozrywki. 14.00 Benjamin Britten -
trzy oblicza artysty. 15.00 Serwis 
Trójki. 15.05 Gitarą i piórem - spot
kanie z piosenką. 15.40 „Nagi za
mek" - aud. 16.00 Zapraszamy do 
Trójki. 19.00 Codziennie poWleśĆ' -
Joseph Conrad „Lord Jim" odc. 
19.30 Trochę swingu.. 19.50 Herbert 
Rosendorfer „Wielkie solo Antona 
L" - odc. 20.00 Studio nagrań 
~ud. 20.45 Klub Trójki „Humanizm, 
racjonalizm l świeckość w tyciu 
człowieka" - aud. 21.00 Trzy kwa· 
dranse jazzu - aud. 21.45 Klub Trój· 
kl. 22.05 Inf. sport. 22.15 W kręgu 
ballady - aud. 22.45 Saul Bellow -
między Herzogiem a Hendersonem. 
23.00 Opera tygodnia - R. Strau3s 
„Salome" - aud. 23.15 Czas relak
su. 23.50 Marek masko „Drugie za
blele psa" - odc. 

PROGRAM f'f' 

11.09 Dom ! ~wiat. - aud. tt.oo 
W!ad. 12.05 Wyzwania współczesno
śel. 12.20 , Zespoły instrumentalne. 
12.30 Radio Moskwa. 13.00 Sw!11.t 
wokół nas. 13.25 Dzieje opery - aud. 
14.00 Popołudnie Młodych. 17.00 W!ad. 
17.05 Plaelgo Domingo _ moje tycie 
na scenie - aud„ 17.55 Widnokrąg -
„Cztery racje stołu" - aud. 18.25 
Chwila muzyki. 18.30 Język hiszpań
ski. 18.45 Chw!la muzyki. 18.50 stu· 
d!o ekspertów - aud. 19.30 Wlad. 
19.35 Lektury Czwórki - J. Tazblr 
„Swiat panów Pasków". 19.łS Inter
pretacje chopinowskie - aud. IO.U 
Wieczór muzyki. 11.55 W1ad. 

w dniu M Hstopada 1tlł roku 
zmarł., w wieku n ,Jat 

ł. ł P. 

1KAROL 
N1IEDZIELSKI 

Pogrzeb odbędzie llę w dniu 3 
grudnia br. (środa) o 1odz. U.30 
na cąientarzu katolickim Zarzew. 

ł:ON A, CORKA I WNUKI 

ProslmJ' • nleskładanh llondo· 
lencJL , 

9.35 
10.00 
10.10 

11.M 

14.50 
15.55 

16.25 
16.30 
16.55 

18.30 
18.50 

19.00 

19.10 
19.30 
20.00 
20.15 
21.10 
21.30 

22.30 

23.25 
23.30 

i =· - ' - < .„ ·. ·i -
TELEWIZJA 

PROGRAM I 

Domowe przedszkole 
DT - wlad. 
Film dla 2 :zmiany: „Klat
ka" - film prod. poi. 
t>Zródło siły tródło t:rota" 
tilm prod. węg. . 
Powtórka przed matur" 
NURT - Młpdziet l spo
łeczeństwo 
DT - wiad. 
Dla dzieci: Tik-Tak 
Transmisja centralnej •· 
kademii z okazji „Dnia Gór
nika" 
Teleexpress 
Losowanie Expręss Lotka I 
Super Lotka 
Dobranoc - „Zaczarowany 
ołówek" 
„Studium" 
Dziennik 
Publicystyka 
„Klatka" ...,.... film prod. pol. 
DT - komentarze 
„Historia żyje z nami" fi!) 
- program dok. 
„Zza wachlarza pant Wan
dy" (3) - pro.gram rozryw
kowy 
DT - wlad. · 
Język rosłjskl (9) 

PROGRAM Il 

17.00 Język rosyjsk'I (9) 
17.30 „Pól godziny dla rodziny" 
18.00 Wiadomości (L) 
18.30 „Kosmiczny test" - tele• 

turniej (L) 
19.-00 Przeboje „Dwójki„ 
19.30 Dziennik 
20.00 „Dookoła świata" 

Syrii" 
20.45 
21.15 
22.15 
23.05 

Auto Moto Fan Klub 
Studio sport 
Osądtmy sami 
Wieczorne wiade!n~cl 

„w 

W dni• li listopada 1986 roku 
łmterci!ł tragl~n, ·odeszła z na· 
szego grona ldollla t azlachetna 
Koleżanka 

POŁO:bfA 

JANINA 
ZARVCHTA

PIEtRASZKlfWICZ 
Wstrząśnięci tym nłeodwracal· 

nym faktem łączymy się w talu: 

WSPOŁPRACOWNICY, ZA. 
RZĄD, RADA, NSZZ 8P0Ł
DZIELNI PRACY LEKARZY 

SPEC.JALISTOW w ŁODZI. 

Po8'?zeb odbędzie Ilię w dniu :t 
1rudnla br. o gods. 1a na cmen
tarzu na Mam. 

Z głębokim talem nwladamlam.y, te w datlu 1 grudnia 1918 roku 
zmarła, po krótkich leci cl•łklch cierpieniach, najukochllftua Zo
na, Matka I Babcia 

ł. ł P. 

ALINA WOJCl·K 
J; domu CICHOCKA, LAT łt, EMERYTKA NPB. 

UroczystoścJ pogrzebowe edbęd• 91ę w dniu ł grudnia br. (czwar
tek) o 1od1. 12.30 na cmentar1111 nym.-kat. Zarzew. 

lllĄZ CÓRKA I SYK 1 RODZIN AMI 

Redaktor teebnlczn' .JERZY KJ.JM.A 



Spotkanie W. Jaruzelskiego . z uczestnikami seminarium „Jabłonna VI" 
· } Chc41 zwrócić uwag41 na trzy następujące okoliczności. Po pierwne, Jak jut informowaliśmy, po zakończeniu mtlłdzynarodowego ~~ kania dziennikarzy „Jabłonna VI", jego uczestnicy - publtcysc1 11 

28 krajów Wschodu 1 Zachodu, a wraz :z nimi stali korespondenci 
zagranicznych agencji, rozgłośni radiowych I telewizyjnych, akredy
towani w Warszawie - zostali 1 bm. zaproszeni do siedziby Urzę
du Rady Ministrów przez I sekretarza KC PZPR, przewodniczące
go Rady Państwa - Wojciecha Jaruzelskiego. Oto obszerns fragmen
ty z zapisu przebiegu tego spotkania. 

W. JARUZELSKI: - Witam serdecznie wszystkich przybyłych tu 
naszych gości. Stwierdzam 11 przyjemnością, i:!: w wynik.u spotkania 
11 uczestnikami Jabłonny V" w 1984r., jak również w rezultacie 
wielu innych ko~taktów, mam na tej sali coraz więcej znaj?mych. 

Spotkania dziennikarskie w Polsce nabrały cech regularności. Sta
ły się płaszczyzną równoprawnego, rzeczowego dialogu I wymiany 
poglądów. Przypominają, iż KBWE to wciąż żywa materia polity
czno-moralna, a nie już tylko czcigodne wspomnienie. 

Wydaje mi się to naprawdę ważne. Być może 10 lat temu byłby 
to pogląd banalny. Dziś jednak, w warunkach pogorszenia się sy
tuacji międzynarodowej - miejsc i środowisk, w których toczy się 
autentyczny dialog, jest mniej niż wówczas. 

Na tym tle następująca uwaga. Jedna z zasad dialektyki głosi, 
lż ilość przechodzi w jakość. Wybitny polski uczony Tadeusz Kotar
biński powiedział przed laty, że brak ilości też .może prz~jść w ~a
kość. Ta pozornie paradoksalna formula stanowi bardzo interesu3ą
cy sygnał nie tylko dla filozofów, ale również dla polityków. A więc, 
jak sądzę, i dla dziennikarzy. 
Ludzkość żyje w dobie ostrych konfliktów, ale I rosnącej współ

zależności. Podziały i konflikty istniały oczywiście zawsze. ale wza
jem.na wi;półzależność na skalę ·globalną jest niewątpliwie produk
tem dopiero naszych czasów. 

W uchwalonym na X Zjeździe programie naszej partii znajduje 
się stwierdzenie, że doniosłych problemów. współczesności taden .sy
stem nie jest obecnie w stanie rozwiązac w pojedynke - kapita
lizm już nie, socjalizm jeszcze nie. 
Główne sprzeczności wspókzesnego świata mają charakter obiek

tywny. Jednakże nie wynika z tego, że muszą się one przeradzać 
w stan politycznej, a tym bardzie~ milit~rnej konf~ontacjl. 

Co więcej , sprzeczności mogą 1 powinny być zr~dłem po~tępu,, u: 
żyźniać cywilizację, torować drogę płodnej myśh. Konflikty idei 
i systemów wartości mają istotne znaczenie dla postępu wiedzy 
i kultury różnych społeczeństw. a więc i ludzkości w ogóle. 

• 

Nie chodzi przy tym o to, byśmy mieli nawracać się nawzajem 
na swą ideowo-polityczną wiarę. Niech każdy pozostaje przy swo
jej wierze. Jedną wszakże powinniśmy mieć wspólną wiarę - w 
konieczność ocalenia pokoju. 
Kilkanaście lat temu jeden 11 pisarzy amerykańskich wyrazu się, 

te uczciwi ludzie mogą się rómić poglądami we wszystkich możll- . 
wych sprawach, z wyjątkiem jednej: ludobójstwa. Wypowiedział tę 
myśl w związku z wojną w Indochinach. Myślę, te jej Istot• mo~
na by zaadaptować l do obecnej sytuacJj. 

We współczesnym świecie wyczuwa się coraz wyraźniej potrzebę 
nowego, wyostrzonego spojrzenia na sprawy wojny i pokoju. 

Nie dostrzegam żadnej przesady w często używanym sformułowa
niu, że ludzkość stanęła na rozdrożu swej historii. Nowoczesna tech
nika militarna osiągnęła wyżyny perfekcji, ale z drugiej strony, po
wiedzmy wyraźnie, szczyty nonsensu - wyr;ażające się w zdolności 
zni•zczenia po tysiąckroć życia na naszej planecie. 

Do tego dochodzi niebezpieczne uzależnienie potężnych broni od 
ogromnej ilości różnych mechanizmów, które wymykają się spod 
władzy człowieka. W rezultacie - katastrofy Challengera. Delty, 
Arianne, liczne fałszywe alarmy systemów ostrzegawczych. itd. 

Sytuacja jest więc poważna. bardzo poważna. 
Ludzie przede wszystkim muszą wiedzieć, czym byłaby wspótczes

na wojna, zwłaszcza ·w Europie. To wszystko, co na pewno wiadomo 
o możliwych skutkach użycia broni masowego rażenia, przekracza 
nie tylko wizję z amerykańskiego filmu „Naze,jutrz' ', czy radzieckie
go „Listy martwego człowieka", lecz w ogóle przekracza skalę wie
dzy i wyobraźni przeciętnego mieszkańca Ziemi. 

W pewnym sensie można nawet powiedzieć, że Apokalipsa na ra
ty już się właściwie zaczęła. Koszty zbrojeń przekroczyły w skali świa
towej tys-iąc miliardów dolarów rocznie, a to byłby dopiero skro
mny początek, gdyby rywalizację militarną przeniesiono w kosmos. 

Popatrzmy na dokonywane wciąż podziemne wybuchy jądrowe. To 
wcale nie jest taka niewinna przyrodniczo sprawa. ~ażdy z nich może, 
zdan iem uczonych. spowodować łańcuchowe trzęsienia ziemi. i:iawet 
w odległych od epicentrum rejonach. Powstaje bardzo 6ilne skażenie 
promieniotwórcze warstw geologicznych do głębokości setek me
trów. Może być ono przenoszone przez podziemne cieki 1 spowodo
wać zatrucie wqd grun~ąwych na ogromnych. obszarąt:h. Jeśli się na 
domiar źle obliczy parąmętcy fizyczne - a taki wypadell' miał już 
mie jsce podczas jednej z francuskich prób jądrowych - wybuch 
podziemny może W} rzucić do atmosfe!'1 znaczne ilości radioaktyw
nych ovłów . Oto miara groźnych skutków występujących jut ·dziś. 
A cóż dopiero mówić o perspektywie umieszczania w kosmosie gi
gantycznych obiektów, które zapewne będą musiały być wyposażo
ne w i ądrowe zasilacze? 

Jest takie pamiętne powiedzenie Marksa: „Idea, która wejdzie w 
m asy, staje się siłą materialną''. Obecni tu nie-marksiści zgodzą się 
- jak sądzę - również z tym, że świadomość potrzeby ratowania 
pokoju jeśli wejdzie głęboko w masy całego świata - może stać się si
lą o potężnym materialnym znaczeniu. 

Ót, wielkie pole do działania dla dzięnnikarzy. 
Podczas niedawnego spotkania w Moskwie na najwyższym szcze

blu omawia li śmy wyniki spotkania w Reykjaviku. 
S tanowisko. jakie przedstawił w Islandii Michaił Gorbaczow jest 

da lekowzroczn e, śmiałe, uczciwe. Daje ludzkości historyczną szansę. 
Widzę w tym równ ież symboliczne nawiązanie do Leninowskiego „De
kretu o pokoju". którego 70-lecie właśnie się zbliża . Stanowisko to 
Polska popiera. jest ono całkowicie zbieżne z naszym interesem na
rodowym , z naszymi doświadczeniami historycznymi i naszą wizją 

.- jak by to nazwać - bardziej Judzkiego świata. 
Będę miał okazję odpowiedzieć za chwilę bardziej szczegółowo na 

zgło~zone przez panie i panów, przez towarzyszy, pytania Ograniczę 
się więc na razie do zwięzłego stwierdzenia, że Polska. którą dziś 
odwiedzacie. jest już innym krajem niż ten, który budz.U tyle za
intere~owania i różnych namiętności, zwłaszcza na przełomie 1981 
i 1982 roku. Jest również krajem innym ni:i; była podczas konfe
rencji „Jabłonna V''. 
Osiągnęliśmy znaczny stopień społecznej stabilizacji. Rozwinęliśmy 

- częstokroć w oryginalny, twórczy sposób - istniejące dawniej o-
raz stworzyliśmy nowe instytucje socjalistycznej demokracji. .., 
Oczvwiście mamy nadal. i to poważne, problemy gospodarcze. Rzu

tują one na warunki życia ludzi, a więc i na nastroje społeczne. 
Pragnę jednak na zakończenie tego wstępu prosić państwa o jed

no: abyście zgodzili się ze mną. że tak. jak zrozumienie obecnego 
stad ium stosunków Wschód - Zachód wymaga samodzielnego my
ślenia , oraz szczególnego poczucia odpowiedzialności, tak też racjo
nalny, a więc prawdziwy obraz Polski nie mieści się w żadnym 
zdawkowym stereotypie. 

Nas. Polaków, nie można zrozumieć bez uwzględnienia nauk na
sze.i historii. Spieramy się nieJlłal o wszystko, lecz w nadrzędnych 
sp rawach potrafimy się porozumieć. Minione 5-lecie jest tego naj
lepszym , najbardziej przekonującym dowodem. Mógłbym tu za
t'ytować różne katastroficzne proroctwa, które się nie ziściły, rze
kome pewniki. które przynoszą dziś wstyd ich autorom. 
Stało się tak po prostu dlatego, że socjlłlizm mimo naszych róż

nych pomyłek I słabości. wbrew wszystkim u,proszczonym opiniom 
i poglądom , zakorzeni! sit: głęboko w naszym społeczefstwie. To 
właśnie mamy przede wszystkim na myśli, mówiąc o nieodwracal
ności .zmian dokonanych w ciągu minionych pięciu lat. 
Otrzymałem od państwa dużo . nawet bardzo dużo, bo at około 

pół setki pytań. Obejmują one szeroki wachlarz tematów. Są zróż
ni cowane - od problemów bardzo ogólnych po kwestie szczegóło
we. nawet in<"''1Pnta!ne. 
Aż ponad 10 pytań dotyczy bezpieczeństwa i umocnienia pokoju 

na naszym kontynencie. Kilka pytań nawlą.zuje do zwrotu o potrze
bie „europeizacji Europy". jakim posłużyłem się w moim niedawnym 
wystąpieniu w Zielont>j Górze. 

Pan Peter Bender. reprezentują.cy rozgłośnię radiowi\ WRD w Ber
linie Zachodnim pyta wprost, co pod tym hasłem rozumiem. Nato
miast towarzysz Aleksie.i Grigoriew z radzieckiej agencji TASS po
stawił pytanie. czy dostrzegam ju:i obecnie oznaki tendencji do „eu
ropelzac,ji" Europy oraz jaki mote być wkład Polskiej Rzeczypos
polite.I Ludowej w urzecz.vwistnianie tego procesu? 
Otóż pra !:( nę wy,iaśnić, że używajac tego sformułowania trzeba prze

de wszystkim mieć na myśli to. że nadeszła pora, aby na proble
matykę ogólnoeuropejską spojrzeć znacznie szerzej, kompleksowo, a 
nie tylko w kontekście tej czy innej konkretnej sprawy. Mówiąc o 
Europie, mam oczywiście na myśli wszystkich sygnatariuszy Aktu 
Końcowego KBWE. 

W ciągu okresu powojennego mieliśmy już kilka „różnY,ch Europ" 
- Hallsteina i de Gaulle'a, Europę sześciu i Europę dwunastu. Eu
ropę „lepszą" i Europę „gorszą". Istnieją trzy ugrupowania gospo
darcze i dwa sojusze wojskowe. To sporo, jak na taki mały kon
tynent. Ostatnio zacz.vna wyglądać na to, że część starego konty-

• nentu może wręcz stać się prowincjonalną przybudówką, bo sły
szymy coraz częściej o „cywilizacji Pacyfiku". 

Europa jest i będzie chyba jeszcze dlugo najczulszym politycz
nym ~eismo!(rafem napięć między Stanami Zjednoczonymi a Związ
kiem Radzieck im i, szerzej rzecz biorąc. w stosunkach Wschód 
Zachód. Na tych napięciach wychodzi też zresztą najgorzej . 

(Obszerne fragmenty proces organicnnia i kontroli zbrojeń ma, musi mieć swą wewnę:ną logikę. Nie można jej bezkarnie zakłócać, :i: prawostronnego ru u 
wyłączyć np. autobusów, aby jeździły po lewej. stronie ~ezdni. Stąd też obiektywni• największą wartością dla wszystkich Euro

pejczyków, bez względu na ustrój któregokolwiek kraju, jest 1ta
bilizacj_a w tym najbardziej podatnym na . wstr~ąs.y punkcie alobu. 
Dało ilę to zauważyć na przykład w okresie na3większego za~~trze
nia polskiego kryzysu. Rachuby na polityczn~ zd;>7s.kontowame ~a.
szego przesilenia stopniowo zaczęły ustępow~c m1e3sc!' ..... choc~a~, 
niestety, nie wszędzie - obawie o los pokoiu, zagrozonego mozll
wością dalszej destabilizacji w Polsce. 

Jeśli choozi o narody wschodniej i jrodkowej Europy, to dopraw
dy nie mają one żadnego historycznego powodu, aby czuć się tu
taj intruzem. Niestety z rozbawieniem patrzymy na misjonauką aor
llwość niektórych polityków, którzy tę „dżunglę" na wschód od La
by pragną ucywiliwwać, oświecić, nawrócić, pewno wręcz .nauczyć 
posługiwania się nie tyle może komputerem, co nożem i .widelcem. 

Trudno nie zauważyć, że temat przetrwania i odrodzenia Eu.ropy 
budzi ostatnio coraz żywsze zainteresowanie. Porusu go zarowno 
Michaił Gorbaczow, jak i papież ~an Paweł II. Dyskutują komuni
ści i przedstawiciele partii centrowych, socjaidemokrac1 i rozwaz
niejsi konserwatyści. Najwidoczniej nabiera palącej aktualności. 
Oczywiście padają też glosy, które pod pojęciem jedności Europy 

rozumieją wyłącznie ogólnoeur:>pejskie zjednoczenie antyk.omunistów 
lub, co częściej, swobodę bezkarnych działań na całym kontynencie 
dla wszystkich dających sit: pomyśleć pułkowników Northów. Ale 
nie o aicb tu mówię. 

Procesy wzajemnie izolujące i oddalające w obu czi:ściach naszeao kontynentu nabierają, niestety, trwałości. 
Wschodnia część Europy podejmuje wielki wysiłek szeroko rozumianej 

przebudowy i przyspieszenia. Przestrzegam przed niedocenianiem ska
li tego zjawiska, a w szczególnośc;I szans Związku Radzieckiego, kra
jów socjalistycznych w rozwoju gospodarczo-technologicznym. Już kil
kakrotnie w przeszłości - że przypomnę choćby pierwszy sputnik 
- takie rachuby okazywały się dotkliwie nierealne. 

Natomiast zachodnia część kontynentu wskutek tych samych Izo
lacyjnych procesów staje w obliczu najpoważniejszego w okresie 
powojennym „wyzwania" . Jest, jak sądzę, złudną rachubą, iż za
ciąganie się na ochotn ika rlo SD! może przydać Europie zachodniej 
znaczenia. 

Na zakończenie tego tematu chciałbym i ja postawić pytanie -
czy na próby „europeizowania Europy" nie jest jui za późno i czy 
w ogóle warto chronić coś, co dla wielu narodów pozaeuropejskich 
jest już tylko zamkniętym rozdziałem historycznym, i to często zre
sztą przykro wspominanym? Nam w Polsce wydaje 1i41, ie chronić 
warto, że poszukiwanie wspólnych mianowników europejskiej toż
samości nie jest walką z wiatrakami. Natomiast :na pytanie, czy 
nie jest aa pótno - odpowiedzi nie znamy. Może jll pn:ynieść tylko praktyka najbliższych lat. 

Cala grupa pyta6 dotyczy reaionalnycb lnlcJat:vw rozbroJenlowyeb w Europie. 
Pan Peter Bender pyta: W jakim zakresie plan Rapaeklero Jed 

dalej aktualny? Czy Polska byłaby rotowa wejś6 w skład strefy 
wolnej od broni chemicznej, której utworzenie zaproponowały SPD 
I NSPJ? Pan Dettmar Cramer a. zachodnioberlińskiego RIAS, na
wiązując do Inicjatyw SED I SPD w sprawie pasa wolnego od broni 
atomowej oraz inicjatywy tych partii w sprawie stworzenia w Europie 
środkowej strefy wolnej od broni chemicznej stawia pytanie, czy 
byłoby pożądane, aby również i Polska, tak jak KPCz„ przyłl\CZY
ła się do tych propozycji? Z kolei tow. Franz Knipping z „Neues 
Deutschland" pyta, jaką mają. dziś wartość projekty podobne do pla
nu Rapackiego, i jakie jest stanowisko Polski w sprawie ich ewentualnej realizacji? 

Polska nigdy planu Rapackiego nie wycofała. Tak żywe ostatnio 
dyskusje wokół projektów stref i korytarzy wolnych od zbrojeń I 
broni jądrowych w Europie i na innych kontynentach raz jeszcze 
potwierdzają trafność, dalekowzroczność tego planu, przyświecającej 
mu idei wytrwałego szukania dróg do umocnienia pokoju I bezpie
czeństwa w skali regionalnej. 
Jednocześnie pragnę wyrazić pełne poparcie dla projektu SED 

I SPD, do współautorstwa którego przyłączyła się KPCz., w spra
wie utworzenia w Europie środkowej pasa wolnego od broni jądro
wej. Wyrażamy nasze również żywe zainteresowanie projektami stref bezatomowych w Skandynawii i na Bałkanach. Jfldnakże ze zrozu
miałych powodów geograficznych. militarnych. politycznych jesteśmy 
s7czególnie żywotnie i bezpośrednio zainteresowani znaczącą redukcją 
zbrojeń i broni konwencjonalnych w Europie. 

Trzy pytanfa dotyczą stosunków radziecko-amerykańskich. Pan Jan 
Otto Hauge z NorwegU pyta, czy sądzę, że Reyk ·avjk był kro.kięm 
naprzód w kierunku rozbrojenia czy td uważam, 2:e było to jeszcze 
jedno spotkanie, które nie przyniesie żadnego postępu w pracy na 
rzecz naszego wspólnego bezpieczeństwa? Pytanie zgłoszone przez 
tow. Tomasa Kollsnlczenko, reprezentującego radziecki dziennik 
„Prawda" brzmi: jakie zadania stoją przed Europ!\ w związku z po
jawiającymi się po Reykjaviku mo:iliwośclami radykalnego rozbroje
nia jądrowego? Czy można je zmaterializować? Natomiast pan Ste
phen Tholl)as z RFN ujmuje to nieco inaczej pytając, )a.kl\ moim 
zdaniem rolę powinny odegrać kraje europejskie w zakresie budowy 
wzajemnego zaufania w sytuacji zagcożenia nuklearnego, na obecnym 
etapie radziecko-amerykańskiego dialogu? 

Strategiczny parytet militarny między USA i ZSRR osiągnął stan 
pełnej dojrzałości. Można powiedzieć, że stał się przejrzysty, To 
właśnie chyba pozwoliło Michaiłowi Gorbaczowowi przedstawić w 
Reykjaviku nie mającą dotycnczas precedensu propozycję całościowe
go porozumienia na podstawie obustronnych, maksymalnych koncesji 
w sprawach głownych, bez mozolnego poszukiwania wyliczeń arytme
tycznych, asymetrycznych, wszelkich „podpoziomów", „nadwartościo
wych równowag" i tego rodzaju drugorzędnych kwestii. 

Przy takim podejściu można było we wszystkich sprawach osiągnąć 
zgodę. Na przeszkodzie stanęła wyłącznie . sprawa SDI. I niezależnie 
od obecnej taktyki administracji amerykańskiej, która usiłuje zamazać 
prawdziwy sens Reykjaviku, wszystko to, co stało się w sto
licy Islandii, potwierdza realność ' przełamania impasu w ro
kowaniach rozbrojeniowych, potwierdza słuszność i celowość poszu
kiwania radykalnych rozwiązań na wielką skalę, I w tym sensie 
Reykjavik był niewątpliwie wielce pożytecznym i doniosłym wyda
rzeniem. 

Ale dlaczego nie doszło do porozumienia? Wiele spraw ,można wy
jaśnić specyfiką amerykańskiej polityki wewnętrznej, żelaznym uch
wytem kompleksu wojskowo-przemysłowego, zawllością amerykań
skich procesów decyzyjnych. Znam - jak mi się wydaje - tok 
myśleni;i kierownictwa radzieckiego i wiem, że uwzględnia ono te 
uwarunkowania, pragnie ułatwić, a nie utrudnić ujawnienie się ten
dencji realistycznej, bo i taka przecież wśród pragmatycznych z na_ 
tury Amerykanów nadal istnieje. Powiem więcej: żaden z ośmiu 
powojennych prezydentów USA nle był tak blisko, dosłownie na wy
ciągnięcie ręki, od możliwości zyskania trwałego, obopólnie korzyst_ 
nego porozumienia na rzeczywiście historyczną skalę. W porównaniu 
z takim porozumieniem wlokące się latami dyskusje specjalistów 
przypominają zabawę w klocki. 

Nic - dosłownie nic - nie może wyjaśnić ani uaprawiedliwić wa
hań, uników i wykrętów w sprawie tak dla całej ludzkości kluczo
wej, absolutnie fundamentalnej, jaką jest powstrzymanie wyścigu 
zbrojeń. 

Jest oczywiste, :te strategiczny · dialog radziecko-amerykański nie 
toczy się obok Europy czy też ponad nią. Wielu 11 was przyjechało 
z krajów, gdzie na wyrzutniach stoją rakiety wycelowane w „dru
gą stronę" . Dla rezultatów dialogu USA - ZSRR nieobojętny jest 
klimat, w jakim się on odbywa, a tworzą go w wielkiej mierz" wszy
scy protagoniści europejskiej sceny, Można mu sprzyjać konkretny
mi działaniami _ ale można mu też przeszkadzać. 

Kolejne pytanie dotyczące problemów odpręeenia mllltarnero w 
Europie zgłosił tow. Wiklentij Matwiejew z „Izwiestii", oto ono: 
„Jak patrzycie po sukcesie „Sztokholm~ 1" na perspektywy „Sztok
holmu 2" przejścia do rzeczywistych dz1aład na rzecz rozbrojenia w 
Europie, w szczególności w zakresie broni klasycznych?" 

Konferencja sztokholmska rzeczywiście zakÓńczyla się powodze
niem. Został osiągnięty jej zasadniczy cel - podjęcie konkretnych 
kroków dla budowy zaufania między państwami KBWE na obszarze 
od Atlantyku po Ural. Dokument sztokholmski jest pierwszym od 
roku 1979 porozumieniem w dziedzinie militarnej w stosunkach 
Wschód - Zachód. Pragnę przy okazji poinformować, że odpowiednie 
organa w naszym kraju w tym resort o~rony narodowej, podjęły ~uż 
przygotowania do realizacji zadań nałozonych przez to porozumie
nie. Polska w pełni wywiąże się ze wszystkich zobowiązań sztok
holmskich. 

Co zaś tyczy II etapu obrad w Sztokholmie, to, jak 1ądEę, istnieje 
sprzyjająca mu sytuacja. Dobry punkt wyjścia stworzyło czerwcowe 
posiedzenie Doradczego Komitetu Polityc~nego państw-stro~ l'.kl~du Wai;-
szawskiego. Przedstawiło ono daleko idącą ofertę redukcji sił zbroJ
nych i zbrojeń konwencjonalnych na naszym kontynencie. Stwarza to 
jakościowo nową szansę uzyskania radykalnego postępu w tym zakr':~ 
sie. Nasze propozycje mają charakter elastyczny. Rzeczą do dyskusJ1 
jest na przykład, czy powoływać nowe, ogólnoe_uropejskie forum roz
brojeniowe. czy też można wykorzystać istnie1ące dotych~za~ płasz
czyzny. Doprawdy nie chodzi o sprawy protolrnlarno-ambicy3ne: kto 
pierwszy, kto ważniejszy. Naprawdę ważne jest tylko jedno: aby 
przerwać ten zaklęty krąg i pójść dalej. 

Towarzysz Siergle,j Goliakow z „Nowych Czasów" pyta o moje zda
nie na temat naruszenia przez USA postanowień uklaj)u SALT-li. 

Po drugie to wybór momentu, w którym pod3ęto tę nieodpowiedzialną decyzję. Można odnieść wrażenie, że produ~enci bombowców 
popadli w paniki:, boją sit: perspektywy ograniczenia rynku na swe 
produkty. k' ' k t h b t 1 Jeśli taką decyzję podejmuje się akurat po Rey 3av1 u o .c Y a Y -ko po to aby rozmyślnie sprowekować partnera. Są dwie główne 
metody g;y w szachy. Pierwsza polega na przesuwaniu figur. Druga 
- na strącaniu szachownicy w razie rysujących si~ komplikacji. . 

Po trzecie WTeszcie, uderzające jest w tej decyzj~ prowincjonalne, 
że utyję tell'O słowa wyobrażenie o ZSRR. Szkoda, ze nie zadano to
bie więcej trudu, aby poczytać historię tego kraju. Nigdy dotąd .nd• 
zdarzyło się, aby Moskwa i;zegoś sit: przestraszyła. Mam podstawy 
do przl!Juszczenia że i tym razem nie ma co liczyć na ta:ki rezultat. z C'ałą pewnością' starczy tam I woli, i potencjału, aby nie dopuścić 
do naruszenia równowagi. 

Druga część pytania tow. Gollakowa dotyczy naszeg~ zajętego w 
Wiedniu stanowiska, aby wszystkie państwa KBWE ratyfikowały pak
ty praw człowieka I inne międzynarodowe konwencje dotyczące tej 
problematyki. . . . . Problematyka praw człowieka rzeczyw1śc1e s tała się _Je~·nym z. naj
baraziej nagłaśnianych elementów procesu KBWE, choc me uwazarny, 
by akurat europejska rzeczywi stość wskazywała na t?ką potrzebę. Z 
tatwOllcią mógłbym wy)llienić pewne inne obszary świata, . na J_<.tórych 
na5i zachodni partnerzy poruszają się jakby trochę, dehkatme mó
wiąc, wstrzemięźliwie I ociężale , (że wspom~ę . tylko stosunek do Chi
le. RPA i innych tego typu „oaz" demokrac3i i wolności) . 

Nie chcę wcale przez to powiedzieć, że o prawach człowieka nie 
trzeba mówić. Miarą intencji krajów socjalistycznych w tym w:i:ględzie 
je&t chociażby niedawna radziecka propozycja zorganizowania w Mosk
wie spotkania ekspertów KBWE poświęconego problemom humanl-
~ym. . Uważamy przy tym, że skoro już problematyka praw czło.WJeka 
tajęł<J ai tak ważne miejsce, to należy uczyni ć wszystko, aby me za
kradło się tu zbyt wiele dem agogii i tan iej , wręcz już n udnej prop·a-
gandy. . · Rozmowy mają sens tylko wtedy. gdy są r zeczowe. Aby takie by
ły powinniśmy określić granice obszaru, w którym się poruszamy. 
T~ granice są określone w szeregu porozumień międzynarodowych, 
które dotyczą różnych spraw, ale mają pewną wspólną cechę: wyrat
nie precy~ją zaS'cldę suwerennego rozwiązywania problemów wew
nętnmyoh. . Chcemy na te tematy rozmawiać serio. Chcemy się porosumieć i na te2 
płaszceytnie. Ale naprawdę trudno rozmawiać w tej sprawie choclatby 
ze Stanami Zjednoczonymi, które wszystko jakoby wied,;ą lepiet, • 
nie ratyfikowały dotąd ani jednej z 19 elementarnych konwencji l delila
racjl międzynarodowych, w tym kardynalnej konwencji praw czło
wieka. 
Przejdę teraz do dużej grupy pytad dotyczących dwustronnych sto

imnków Polski z różnymi krajami. Aż trzy pytania dotyczą, co chy
ba w tym gronie jest w pełni zrozumiałe, stosunków polsko-amery
kańskich. Przytoczę je w całości. 

Pani Chrlsta Runge z pisma „Horizont", NRD: „W listopadzie mia
ły miejsce po raz pierwszy od roku 19°81 rozmowy na szczeblu rzą
dowym PRL I USA. Jakle oczekiwania łączyły się z ich przebiegiem 
w zakresie odwołania restrykcji ekonomicznych USA i poprawy sto
sunków politycznych?". 

Pan Peter Kendall z sieci radiowo-telewizyjnej CBS-NEWS, Sta
ny Zjednoczone: „Jak by pan scharakteryzował stan kontaktów Pol
ska - USA I Jak pana zdaniem może się on poprawić"? 

Tow. Walentin Zorin, z r>dla I telewizji radzieckiej: „Waszyngton 
w stosunku do Polski kontynuuje stosowanie polityki restrykcji eko
nomicznych. Czy uważacie, że w tej dziedzinie możliwe są zmiany I 
w jakim kierunku? 

Odpowiem zwięźle, gdy:!: nie sądzę, abym miał w tej chwild do 
powiedzenia coś szczególnie nowego, co nadawałoby się do wyko
rzystani'a w charakterze informacj i na pierwszą stronę ga:i:et czy do 
dzienników telewizyjnych. Rozpoczęte zostały pierwsze rzeczowe roz
mowy z przedstawicielami administracji Stanów Zjednoczonych -
i na tym właściwie polega jedy.na informacja, jakiej mogę państwu 
udzielić. Z n·atury rzeczy rokowania dyplomatyczne źle znoszą zby
teczny lub przedwczesny rozgtos. 

Podstawowe przeszkody utrudniające n adal normalizację stos unków 
po] sko-aiuęrl'~lłń~ich Sfl ,PQ.\'.J].icznie znane. Jeśli chodzi o faJ,ty, to 
pod tym wzgfędem praktycznie nic s ię nie zmieniło . Mam tu prze
de wszystkim na myśli utrzymywanie bezprawnych restrykcji gospo
darczych wobec Polski oraz 'trwaj ącą nadal z nie słabnącą silą 
agresję propagandową. Rozmowy w Wiedniu stanowiły dopiero wstęp
ną I bynajmniej niełatwą wymianę poglądów . Ale tyle razy używa
łem już tutaj słowa „dialog", że nie chciałbym się powtarzać i na
zywać wiedeńskiego spotkania „początkiem dialogu''. 
Pragnę jednak powiedzieć, że po naszej stronie istnieje niezmiennie 

dobra wola i pragnienie, aby stosunki między obu krajami uległy poprawie. 
Może jeszcze tylko słowo dla jasności: nie oczekujemy żadnych 

szczególnych przywilejów, choć, prawdę mówiąc. poniesione przez nas 
w rezultacie restrykcji straty usprawiedliwiałyby takie oczekiwanie. 

, Chcemy po prostu, aby nasze stosunki opierały się na normalnych 
zasadach, powszechnie przyjętych przez społeczność międzynarodową. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że wymaga to odej ści a od epolityki restrykcji 
oraz stworzenia niedyskryminacyjnych warunków rozwoju stosunków 
gospodarczych, handlowych, ekonomiczno-finansowych. Sądzę, że 
wzajemnie korzystna współpraca będzie możliwa, że Jeży C1na rów
nież w interesie Stanów Zjednoczonych . 
Następne pytanie zadał pan Lothar Loewe z sieci radiowej WRD 

w Berlinie Zachodnim. Oto ono: „Proszę scharakteryzować stan sto
lllnków PRL-RFN. Jakie są pana zdaniem najpilniejsze problemy 
bilateralne, które wymagają rozwiązania?". · 

Powiem od razu, że pragniemy i zmierzamy do umocnienia i roz
szerzenia współpracy z RFN na zasadzie obopólnej korzyści. 

Dobrej woli Polsce nie braknie. Ale przecież musimy trzymać się 
taktów. Musimy dostrzegać, że niektórzy politycy ·w RFN spieszą się 
w budowie fasady, nie troszcząc się o fundamenty. Szcze
gólnie uderzający jest tu, jeśli mogę tak t-0 nazwać, brak wystarcza
jącej substancji w dzi.edzinie gospodarczej. Obietnic i przyrzeczeń ze
brało się już sporo, kiedy jednak przychodzi do konkretów - wyra
stają niebotyczne przeszkody. Jakże możemy planować g!ówne kierun
ki naszej współpracy, skoro w zakresie gospodarki poglądy kół 
ki~r?wniczych RFN oraz idące za nimi fakty zmieniają się niemal za
lezme od pogody, która w naszej części kontynentu jest, jak wia
domo, kapryśna i zmienna? 

Nie mogę również pominąć milczeniem ani okrągłymi zdaniami pew
nych wybryków, bo inaczej określić tego nie można, z jakimi ostat
nio znów mamy do czynienia ze strony kompetentnych przedstawiciel! 
RFN. Ostatnio na posiedzeniu jednej z grup roboczych 
na wiedeńskim spotkaniu KBWE, usłyszeliśmy o „polskim zwierzchni
ctwie terytorialnym" (tak została nazwana zachodnia część Polski), 
jak gdyby już nie Istniał nie tylko układ z l!nO r„ lecz i Układ Pocz
dan;ski, a także jak gdyby nie zo~tały złożone podpisy pod Aktem 
Koncowym KBWE. Można odnieść wrażenie, że niemiecka realpoli
tik" opuściła swą ojczyznę, a w każdym razi e przestała być mocną 
stroną bońskiej polityki. 

Znamienne, że różni dystyngowani miłośnicy hum anitaryzmu I praw 
człowieka, nigdy jakoś nie wspominaj ą o ki lku milionach polskich 
robotników przymus·owo wywiezionych na niewolnicze roboty do 
Rzeszy, o więfoiach obozów koncent racy jnych i gestapowskich więzień. 

Ci ludzie żyją wśród nas, jest ich co prawda, coraz mniej, .ale na
dal są to setki tysięcy. Stracili zdrowie, sząnsę nauki , często cały do
bytek - ale nigdy nie oglądali na oczy nawet symbolicznej marki rekompensaty. 

M_yślę, ~e P;"ZY takim podejściu do p raw człowieka niektórzy, pod
kreslam mektorzy, przeqstawiciele RFN powinni być ostatnimi w Euro
pie, którzy na forum między.narodowym rozprawiają o humanitaryzmie. 

Nie możemy też pozostawić bez odpowiedzi pseudoprawnych twier
d~e~ o „istnieniu Rzeszy w granicach z 1937 roku", o rzekomo ponad 
milionowej „mniejszC1śol niemiec~ej w Polsce". Niektóre z nich do 
złudzenia przyp_ominaj~ dawne bardzo złe czasy. Już kiedy przysięgano 
na ws~ystkie mem1eck1e ~ europejskie świętości, że N~cy nie mają 
najm_nięjszych nawet zamiarów agresywnych, a jedyną ich troską jest 
los _nieszczęsnych i prześladowanych mniejszości niemieckich w różnych 
kraJach, w tym przede wszystkim w Polsce. Pamiętamy to dobrze. 

Czemu to wszystko ma służyć? Dokąd to zmierza? W październiku 
br. jeden z czołowych polityków na monachijskim zjeźd z ie CSU po
wiedział, że organizacje przesiedleńcze zasługują na Pokojową Nagro
dę Nobla. Jeśli o tę nagrodę chodzi, to nas w Polsce nic już zdziwić 
nie może. Zastanawiamy się jednak, do jakich naprawdę granic moż
na dojść w 41 lat po zako1'1czeniu wojny, która - jak by to określić 
- nie zakończyła się niemieckim ·sukcesem? 

Przez kilka dziesi ęcioleci mieliśmy, powiedzmy 
graniczone stosunki z RFN. Pol ska wcale się od 
Kraj nasz należy do socj alistycznej wspólnoty, 
wowych dla pokoi.u Europy ~prawach postępuje 

(Dalszy ci ąg na str. 4) 

oględnie dość o
tęgo ni e zawalita. 
ltlóra w podsta
w sposób uzgod-
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niony, jednolity ł konsekwentny. Kto tego nie rozumie, ten po 
prostu oszukuje sam siebie I swych rodaków. · . 
Powiedziałem już I powtarzam to z całą moc3' raz jeszcze, te sto

sunki między Polską i Republiką Federalną Niemiec mogą i powinny 
być lepsze. Jesteśmy gotowi zamknąć ostatecznie nieszczęsny rozdział 
w 1000-letn!ej historii również z RFN, ponieważ z NRD zostało to 
już dawno dokonane. Dostrzegamy realną możliwość znacznego, na
wet bardzo znacznego rozszerzenia dwustronnej współpracy we wszyst
kich praktycznie dziedzinach. Doceniamy zmierzające w tym samym 
kierunku wysiłki realistycznych kół. 

Nie widzimy więc w perspektywie żadnych zasadniczych przeszkód 
aby oba nasze kraje, należące do przeciwstawnych ugrupowań poli~ 
tyczno-wojskowych, nie mogły wspólnie działać na rzecz powrotu od
prężenia. 

~zy st.awlamy jakieś warunki? Oczywiście. Warunek realizmu. Są
d~1my, ze nawet przedwyborczą .gorączka nie powinna odsuwać w 
cień spraw o dużo większym ciężarze historycznym, niż rezultat jed
nyc:h lub drugich wyborów. Jeśli o nas chodzi, naszego wyboru doko_ 
nahśmy raz na zawsze. 
Przechodzę do nastt,:pnych pytań. Pan Bernard Ullmann z francus

kiego „L'Express" pyta, czy zamierzam odwiedzić wkró:ce jakieś ltra
je zachodnioeuropejskie. Kilku dziennikarzy włoskich postawiło bar
dziej konkretne pytanie: „.Jakie są przeszkody w realizacji paitskil'j 
wizyty we Włoszech? Jeśli zaś zostaną pokonane, to jaka jest e
wentualna data przewidywanej podróży?". 
Podróże dyplomatyczne mają m.in. to do siebie, że plany ich reali

zacji nie są nigdy przedmiotem publicznych dyskusji. Nie mogę więc; 
udzielić konkretnej odpowiedzi co do mojego przyszłorocznego kalen
darza wizyt. Nie widzę przeszkód w złożeniu wizyty we Włoszech. 
Informacja o jej terminie podana zostanie do wiadomości w pow
szeehnie stosowanym przy takich okazjach trybie. 

Dziennikarze holenderscy zgłosili następujące pytania: „Czy !sinieje 
porozumienie pomiędzy rządem a Watykanem w sprawie wizyty Jana 
Pawła Il w Polsełi w czerwcu przyszłego roku? Jeśli tak, to jakie 
miejscowości odwiedzi papież?" 

Kilka dni temu, w piątek odbyło się 36 posiedzenie Komisji Wspól
nej Przedstawicieli Rządu i Episkopatu. Strona kościelna przedstawila 
propozycje dotyczące trzeciej wizyty Jana Pawła II w naszym kraju. 

Temat został dopiero wstępnie przedyskutowany, toteż trudno mi 
na razie powiedzieć coś więcej. 

Natomiast o jednym trzeba szczególnie pamiętać, a mianowicie. że 
dla wizyty papieża powinny być już obecnie tworzone odpowiednie 
warunki, a przede wszystkim właściwy klimat w całokształcie sto
sunków państwo - Kościół. na który składa się w decydującym stop
nfu stosunek duchowieństwa wobec naszego państwa. Dobry klim<>.t 
jest niezwykle ważny dla pomyślnej. przynoszącej pożytek wiernym 
I Polsce wizyty. Co więcej, widzi!; w niej również jeszcze jedną cen
ną okazję, potwierdzającą tak mocne. godne szacunku zaangaj.owa
nie Jana Pawła II w sprawę obrony pokoju. 
Przechodzę do odpowiedzi na kilka pytań, które odnoszą się do 

bilansu tego, co się stało w Polsce w ostatnich latach. Pan Bernard 
Ullmann formułuje to następująco: .,Pięć lat minęło od momentu 
ogłoszenia stanu wojennego. Czy może pan powiedzieć, jakie są w 
pana opinii na,i\vażnlejsze pozytywne zmiany, jakie nastąpiły w ciągu 
tych lat? Jakie główne problemy pozostają? Czy jest to kryzys eko_ 
nomiczny I zadłużenie, czy sceptycyzm znacznej części spoleczeństwa, 
czv też OPOZY<".ia ze strony rozczarowanych i zgorzkniałych C"Zlonków 
„Solidarności"? Pan Theophilos Frangopoulos z Grecji, reprezentu
jący „Athenos" pyta: „W .iaki ~P05Ób przezwyciężył pan kryzys, .laki 
panował w Polsce ieszcze 2-3 lata temu. a którv - jak dzi<i widzę 
- .iest .iuż ornwic orzezwycieżony?'". Natomiast pan Hans Gerlach 
z „Korlncr Stadt-Anzeigcr"' z RFN zgłosił pytanie, które brzmi: „Jak 
pan generał ocenia obecna sytuac.ie spolcC'zno-polityczną w l\ra.iu. 
a s7.czeirńlniP »r'l111hiPir i rezultat~· nieiławno ?.alrnńczone!l"o X Z.iazfln'?"'. 

ZaC'znf' nc1 ostatniego z tyrh pytnl1. A więc po pierwsze X 7.jazd 
potwi0rci7.ił ~luszność oraz wytyczył nowe horvzonly linii ~ocjalisty-
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m1n1stra J. Urbit.a 
(Dokończenie ze str. 1) 

niesienia zachodnich środków ma
sowego przeka7\\ na temat Polski. 
J Urbah stwierdził, że z powodu 
braku istotnych faktów. które mo
głyby stanowić pretekst dla agre
sywnych publikacji przeciwko na· 
Fzemu krajowi. niektóre redakcje 
uciekają się do zmyśleń i misty
Cikacji. 

M.in. Radio Wolna Europa dużo 
czasu po4więcilo oslatńio rewela· 
c;om fran'.'u<kiego dl1Pnnitrn .. Le 
M<ttin"' dotrhrvfn rl>'K"rnyrh mie
ceń Bi11ra Politvcrnego dla .Trybu. 
ny Llldt1'". Onk11ment o którym mó
wiła Wolna Europa - stwierdzi! 
rzec7.l11k nie istnieje . Ta"k ial1 
wyssane z nalca sa informacie lei 
roz~lo<ni. a równie:i' radia BĘIC' na 
temat protestac-yinel'(o listu który 
podpi~nnv nrzez rzekomvch .dysy
dentów partvinvch" mia! wp!vna„ 
do KC. List zawiPral polemikę 7 

poglad11mi wygło~7.onvmi przez J 
Urbana na koleinei konferencji 
prasowej. Do Biura Listów KC -
powiPd?i~l rzecrnik - istotnie 
w·płvn"l ancnim o zbliżonej tema· 
tycP F:labornt .ten nie był podpłsa· 
ny i zawiera! raC'zei pogl?.dV tvpo 
we rlla orezentowan.rch przez by
łych działaczy bylej ,.SolidarnośC'i" 

Następnie p0•t:rnia zadawali dzien-
nikarze: I 

- Dziennik .• Rze<'zpospolita" po· 
dał informację . że stro'la czecho 
słowack:i nie ostrze!l'ła Polski WP 

właśriwvm czasie o wycieku ma 
zutu . Czy przewid~'wi>nv je<;t pro
test wład7 nol<ikirh? (Reuter\ 

t~totnic> na<i n,.,hclninwi są-

·Ml 

USA 
nw orad a 

·ds.. ez · ieczeńs~\V 

Prezydent USA Ronald Reagan 
powolat we wtorek na st-inowiskq, 
dorackv ds. be1r;1f:'~l<'ństwa naro 
dowego Franka ('~rlucriego . byłe
go wicedvrPkłora \'TA .. Tt>dnocze
śniP Ronalc'l · RPaeań i:;ilprit mini · 
strowi sprawiedliwości Eilwinowi 
Meese wvzn'ł~7enle niezależnegc
prokuratora w celu wyjaśnf Pni<> .o
koliczności towarzvszących tainYn; 
dostawom broni do !ranu oraz pl"Ze
kazywanlu pfeniedzy oochoclzacvch 
z tych transakcji nikaraguańskim 
kontrrt~n1,....,111„;nn;c:fom. 

siedzi spóżnili się z informacją na 
ten temat. Sądzę, że wniosek stąd 
płyn;.wy jest taki, iż należy w cza
sie wspólnych negocjacji udoskona
lić sposoby wzajemnego informo
wania się o tego typu fal;tach. Tra
dycyjniP dobre stosunki między 
CSRS i PRL pomogą z p,ewnoś
ciq w rozwiqzaniu tego problemu. 

W chwili obecnej mazut już do 
nas nie napływa. Do te.i pory po 
stronie polskiej zebraliśmy go ok. 
190 ton. Powołano dwie komisje, 
klóte szacuja straty. Po zako1icze
niu ich pracv zwrócimy się do stro
ny czec-hosłowackiej z prośba o po
krycie szkód. 

- Wladze czechosłowackie po
informowały jednak. że wypłynęło 
tylko 40 ton mazntu. J~k ocenia 
pan te informację? 1AFP) 

- Tnformac,je napływające w tej 
sprawie z CSRS są istotnie zmien
ne. 

- Jak ocenia pan przebici\" i wy
niki wizyty wicepremiera M. Go
rywody w Chinach? (Polskie Ra-
diol ' 

- W czasie wizyty omówiono 
problemy związane ze wspólpracą 
!losp0darcza między obydwoma .kra
iami. Poinformowano się takze o 
przl'!biegu reform wdrażanych w e
konomikach PRL i ChRL. 

Wizyta wicepremiera M. Gory
wo<iy, która przebiegała w serde
cznej i życzliwe; atmo~ferze po.
święcona była szukanlll nowycn 
~posobów na zdynamizowai:ie koope
racji produkcvjnej a t:i!'ze. ?alsze 
zwiększenie polsko-chmskteJ wy
mianv handlowej. 

Co mó:rlby pan powiedzieć na te
mat niedawnego spotlcania dyrek
torów kilkunastu teatrów, · które 
poświęcone 'było podobn!l m.in. t>ro
blcmowi istniejących jeszcze, PO
działów w śr11dowisku teatralnym? 
(Radio Polonia) 

- Spotlrnnie takie odbyło się. W 
jego wyniku postanowiono ~de
legować dwie osoby do ro7-mow z 
iarządem ZASP. w kwestii utwo
rzenia przy ZASP sekcji dyrekto
rów teatrów. Jest to niewątpliwie 
krok naprzód w sprawie łagodzenia 
podziałów w środowisku . teatral
nym. 

- Czy to prawda. że strona pol
ska podjęła .iuz decyz.ię w spra
wie nowej licencji dla FSO? („Ży
cie Wars;iawy") 

- o ile wiem prasa wioska su
iierowala ostatnio, że taka decyzja 
została podjęta. Chodziło o koope
rację z Fiatem. Nie pbdjęlili'?~ 
jeszcze decyzji. Ze strony wlosk1ei 
wpłynęło istotne uzupełnienie ·do
tychcza~owej oferty, stanowiące 
znaczny krok w neitocjacjach„ któ
re prowan7im'1 zresztą nie tylko z 
Fiatem. W tej chwili analizujemy 
wszystkie propozycje. 

(INTERPRESS) 
ALDONA LUKOMSKA 
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cznej odnowy, sformulowanej na IX Nadzwyczajnym Zje:fdzle PZPR. 
I po drugie - X Zjazd nadał nowe impulsy procesom gospodarczym, 
społecznym i politycznym w naszym kraju. 

Obecnie w ożywionej, konstruktywnej, chociat nie pozbawionej kon
trowersji dyskusji toczy sifl proces przekładania postanowień zj'az
du na język praktyki, konkretnych harmonogramów realizacyjnych. 
Myślę, że każdy obiektywny, uczciwy obserwator przyzna, lak wie

le zmieniło się w Polsce na lepsze. Spójrzmy na gospodarkę. Otóż 
w sytuacji tak głębokiego ·załamania ekonomicznego, w warunkach 
przyrostu liczby ludnośti, o blisko 2 miliony, przy zmniejszonyn\ 
czasie pracy, a także mimo ciężarów nałożonych na nasz kraj re
strykcji oraz rozpoczęcia spłat części odsetek od zadłużenia - w 
gospodarce naszego kraju zaszło wiele korzystnych pr?eobrażeń. I 
chociaż nie udalo się jeszcze odrobić wszystkich strat, to co osiąg
nęliśmy zasługuje ria sprawiedliwą ocenę. 
Mógłbym dlu@ wyliczać ten dorobek. Przy czym n!e z pozycji sa

mozadowolenia, bo do tego nie mam szczególnego powodu, ale prze
de wszystkim, aby wyrazić szacunek klasie robotnlczej, ludziom pracy 
socjalistycznej Polski, którzy w tych niezwykle trudnych warunkach, 
ni'.lsąc ciężary dnia powszedniego, dokonali tak wiele. Mówiłem o tym 
P..1.in. na Kongresie ·Odrodzonych ·Związków Zawodowych. 

Oczywiscie problemów bardzo złożonych jest mnóstwo - o nie
których tu pomjniętych wspomnę za chwilę m.in. odpowiadając na 
pytania do '.yczqce gospodarki i życia społeczno-politycznego w naszym 
kraj_u. 

Pytanie pana Earndta Conrada z „Die WeH", Rl<'N, brzmi następu_ 
jąco: Prnbleruy gospodarcze Polski, szczególnie kryteria MFW, wy
magają podjęcia zasadniczych, częściowo bolesnych przedsięwzięć. Któ
re z nieb uważa pan za priorytetowe? Natomiast pan Hans Gerlach 
uj1:,1mje temat w ten sposób: Jak przebiegają rokowania z Między-• 
narodowym Funduszem Walutowym l jakie będą dla Polski gospo
darcze skutki przystąpienia do funduszu? 
Otóż przede wszystkim chcę podkreślić, Ż'J nigdy nie traktowali

śmy i nie traktujemy przystąpienia, a raczej powrotu do Międzynaro
dowego Funduszu Walutowego i Banku $wiatowego jako pana:ceum 
na rozwiązanie problemów zadłużenia. Uważamy natomiast, że człon
kostwo Polski w tych organizacjach powinno sprzyjac umocnieniu· 
pozycji naszego kraju jako uczestnika międzynarodowego rynku kre
dytowego, jako 'partnera wobec państw wierzycielskich. 
. .Rozmowy z funduszem oraz Bankiem $wiatowyrn znajdują się 
dopiero we wstępnej fazie. Stąd też realizacja II etapu reformy gos
podarczej, o czym mówiłem wcześniej, sprzyjać powinna tworzeniu 
warunków odpowiadających kryteriom stosowanym przez te ·instytucje 
w zakresie polityki kredytowej. 

W tym miejscu nie wchodząc w szczegóły pragnę podkreślić, iż 
obecnego stanu naszego zadłużenia nie sposób rozpatrywać bez oce
ny skutków restrykcji gospodarczych oraz nie biorąc pod uwagę. iż 
prawie połowa obeC'nego stanu naszego zadłużenia to jedynie pro-
centy i procenty od procentów. · 

Jak z tego wynika, dotąd żaden z wierzycieli Polski nie stracił 
na udzieleniu naszemu krajowi kredytu nawet jednego centa. Od
wrotnie - kraje wierzycielskie zainkasowały już i zainkasują w 
przyszłości zyski zarówno w swoim· eks):Jorcie do Polski, jak i z ty
tułu odsetek od kredytów. które ten eksport finansowały. Vv świe
tle tego doprawdy dziwić musi wciąż. utrzymująca się wstrzemięźli
wość w udzielaniu Polsce nowych, obliczonych na finansowanie im
portu kredytów. 
Interesujący punkt widzenia zaprezentowany został niedawno przez 

grupę ekspertów 'na foruiu tak zwanego parlamentu europejskie
go. Jak słyszałem, proponują oni, aby przypadające do spłaty przez 
Polskę w najbliższych latach kwoty zamienić w kredyty, które mo
giyby być przeznaczone na prograp1y rozwojowe, zwlaszcza w bran
żach proeksportowvch. Trudno odmówić logiki takiemu rozumowaniu. 

Kolejna grupa. pyiaii oduosi się do stosunków Polski ze Związkiem 
Radzieckim i krajami R1VPG, zwłaszcza w sferze gospodarczej, 

Ponad czterdziestoletnia już braterska współpraca Polski i Zwiaz
ku Radzieckicgr> nabrała w ostatnim czasie nowego tempa. Przyjaźń, 
ideowa wspólnota celów i dążeń naszych narodów, nowatorska linia 
programowa p1-~yjęta przez nasza partie na swoich zjazdach, oraz 
wsriólbieżność kierunku i sposobu myślenia kierownictwa naszych 
państw, tworzą dziś jakościowo nową podstawfl rozwoju naszych 
dwt;stro'1nych stosunków. 

Do najbardziej rha rakterystycznych cech tego procesu zaliczyłbym 
dużą dynamikę rozwoju współpracy oraz jej wszechstronność. 

Nast aoilo zdecydowane przyspieszenie wspólnych poszukiwai\ no
wych form i płaszczyzn wspóldzialania oraz praktycznego wdrażania 
vrnkceotownnych przez obie sfrony wzajemnie korzystnych rozwią
za1i Co~az skutecznici odchodzimy . od formalizmu, od celebry. na· 
~zc<"z konkretu. dP.kty1.1mości, zwielokrotnienia osiaizanych wyników 
przez r6żne fornw intei;:rnc.ii za~obów intclektt1aJnych i matcrialn"'<:!h. 
l'łozszerzył sic zakres i szyhlrnść przepływu informacji oraz często
lliwość roboczych, bezpośrednich kontaktów na wszystkich szcze
blach. 
Pragnę podkreślić. że przeplyw doświądczeń w skali naszej wspól

noty ma charakter wielokierunkowy Polska chętnie z nich korzysta, 
jak również dzieli się wlasnvm doświadczenie1111. 

Otwarci jesteśmy na wszelkie nowatorstwo, z takim oczywiście 
zashzeżeniem, że wdrażamy tylko te mechanizmy i rozwiązania, któ
re sprawdi>:iły się w praktyce. oraz które odpowiadają naszym po
trzebom i konkretnym polskim warunkom. 

Jeśli mówimy dziś z taką mocą o konieczności przebudowy zasad 
itospodarowania w naszych państwach, to nie znaczy, ze w ten spo
sób pomniejszamy cały historyczny, przełomowy dorobek Związku 
Radzieckiego, Polski. całego Śt'l.'iata socjalizmu 

Za rok znaczna część ludzkości obchodzić będzie 70 rocznicę Wiel-
kif'.i Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 1 

Po to, by lepiej zrozumieć i ocenić skalę dokonat'1 państwa radziec
kiego warto siegnąć do materiałów archiwalnych. do starych gazet 
i rzasopism. Pierwsze państwo socjalistyczne świata, dziedziczące stra
szliwe zacofanie Rosji carskiej. bezlitośnie wykrwawione i ogromnie 
osłabione w rezultacie wojny domowej. blokady, a zwłaszcza impe
rialistvcznej inte1·wencji, po krótkim okresie wytchnienia zap~a~iło za 

.faszystowski ,.sen o potędze", za „Drang nach Osten" 20 rn1honami 
ludzkich istnień i bezmiarem strat materialnych. Mimo tych wszy
stkich pr7eciwności, Kraj Rad uzyskał dorobek o wręcz epokowym 
chai;akterze. 

Pan Michaił ICuttner z duńskiego dziennika „Berlingskatldende" 
uyia: opinia światowa co do pańskiego kierownictwa jest pod;i:ie
lona. Niektórzy widzą pana ja.ko pogromcę pierwszych wolnych związ
ków zawodowych w socjalistycznej Europie wschodniej, inni zd 
mówią o panu jako o tym, który uratował kraj przed ogromnym 
nl{'bezpiPczeństwem„. Jak pan sam siebie ocenia, jakim by pan 

świecie I w Polsce Istnieją ważniejsze i ciekawsze problemy, nit; 
moje osobiste samopoczucie, czy ocena siebie samego. 
Może zacznę od tego, że jedno z polskich przysłow powiada: „Jak 

cię widzą, tak cię piszą'". To znaczy, opinia o człowieku kształtuje 
się w zależności od tego, jak on postępuje, zachowuje się, dziam, 
ubiera, itp. Jeśli chodzi o runie, to prawda jest niestety często od
wrotna. Jak cię piszą. tak cię widzą. To znaczy najpierw formu
łuje się opinię, a potem patrzy się na działalność. Oczywiście, nie odno
szę tego do prasy zaprzyjaźnionych krajów. Na Zachodzie no cóż, różnie 
bywało, palislwo o tym wiedzą sami przecież najlepiej. Nie powiem jed
nak, żebym z tego tytułu przeżywa! bezsenne noce. Sypiam istotnie nie
wiele, . ale to z c;iłkiem innych powodów. 

Co się zaś tyczy przechodzenia do historii, to rozsądniej będzie 
pozostawić tę troskę historykom przyszłego stulecia. Nie ma powo
dów do pośpiechu. 

Tyle odpowiedzi na pytania, które zostały mi zgłoszone. Istnieje 
możliwość, aby państwo zadawa1i dalsze, uzupełniające . pytania. 

WIKENTIJ MATWIEJEW, „IZWIESTIA", ZSRR: Mam następują
ce pytanie: czy zdziwiła was niedawna negatywna reakcja pani Tha
tcher, prezydenta Mitterranda na propozycję likwidacji rakiei śred
niego zasięgu, rozmieszczonych w Eurnpie - radzieckich i a1nery
kańskich. Czy uważacie, że perspektywa wycofania równocześnie ra
dzieckich, jak i amerykańskich rakiet narusza w jakimś stopniu 
bez11ieczcństwo Polski? 

WOJCIECH JARUZELSKI: Cóż, mogę powiedzieć, że ta reak.::ja 
rzeczywiście zadziwiła nie tylko mnie, ale wielu innych Judzi, tak 
jak dziwi, wyrażę to może w bardzo skrajny sposób, każdy przy
padek próby samobójstwa. Bo przecież kraje Europy, w tym zachod
niej Europy, powinny być szczególnie zainteresowanę, aby· z 
tego newralgicznego obszaru usunąć najbardziei śmiercionośne, naj
bardziej grofue narzędzia pola walki. To, że kierowni
cy pa1'Jstw przez was wymienionych zajęli takie właśnie stano· 
wisko, jest w moim przekonaniu, mówię tutaj nie tylko jako po
lityk, ale również i wojskowy, zupełnie niezrozumiałe. Niestety, 
wyraża się w tym zależność różnych posunięć i decyzji niektórych 
pat'lstw zachodniej Europy od globalnej polityki prowadzonej przez 
Stany Zjednoczone. 

MANUEL SAMOZA, AGENCJA PRENSA LATINA, KUBA: Rząd 
Stanów Zjednoczonych przeżywa obecnie coś w rodzaju kryzysu zau
fania po tym, Jak ,wyszła na jaw sprawa dotycząca potajemnej sprze
daźy broni dla Iranu. Część pieniędzy z tej sprzedaży kierowano 
n.a konto kontrrewolucjonistów nikaraguańskich. '1.'o wszystko dzieje 
su: za plecami Kongresu i na.rodu ame1·ykańskiego. Jak pan, ocenia 
ten fakt i jakie mogą być tego skutki w niedalekiej przyszłości dla 
dialogu Wschód - Zachód? 
lYOJCIE~H JARUZELSKI: Odpowiedź powinna być, jak sądz~. 

~otka I Jednoznaczna. Oceniam to bardzo negatywnie. Jest to 
Jak sądzę, powszechna opinia społeczeństwa polskiego. Dajemy zresz~ 
tą temu ':'yraz, w~dząc w tych zjawiskach zarówno negatywną wy
mowę polityczną, Jak i - c? też nii: jes.t bez znaczenia - nega
tywną W:l'.ffiOWę m.oralną, ktora kładzie piętno na stosunki między 
państ~am1, ' ut~udma ~zajei:ine zrozumienie i porozumienie. Zdecy
dowame potępiamy takie działania. 

BERNDT AISCHMANN, NRD: Z Jakim echem spotkała się wa
sza propozycja zgłoszona we ' wrześniu w Katowicach, aby w 50 ro
cznicę wybuchu II wojny światowej, to znaczy w 1989 r., zorgani
zować w Warszawie międzynarodową. konferencję państw-sygnata
riuszy KBWE? I jakie są motywy tej waszej propozycji? 

WOJCIECH JARUZELSKI: Motywy są proste i oczywiste. Te sa
me, które . przyświ~caJą całej naszej polityce, zmierzającej do roz
~zerzema 1 umacmama - nazwę to - tkanki pokojowego współ-
1s.tnienia, a do tego konieczne jest z jednej strony pamiętać o wszyst
kim tym, co przecież nie tak dawno przeżyła Europa i ~wiat a z 
<;ir';lgiej str~ny. pogl~~ianie ś~i.adomości te?o, co Europa i świat 'prze
z:,:c mogą .. Jeśh wysc1g z?roJell: me zostanie zahamowany. jei'li wpad
nte1:1y ~v J.ego dalszą, mebez:-)leczną spiralę. Uważam. że takiP spot
kan.1e. Jeśl! d~szło~y do sku.tku, pozwoliłoby usiąść przy jednym sto
le. 1 zastanowić :;1ę wspólme nad najbardziej żywotnymi problema
n11 współczesności. 
. !'f~e jes\ ~o prop.oz.ycja, która . zmierza do reklamowania polskiej 
1.m~1atywo.sc1,. połskieJ akty~vnośc1 .• Wynika ona z najglębszegg prze
swiadczema, ze trzeba podeJmowac wszelkie możliwe działania wszel
k!e n:tożl!V:e akcje, ini.cjatywy. kt~r~ ro:-ładowywalyby różn~ urazy, 
wąt~hwosc1, uprzed~en~a, J'!"ZyczymaJą się jednocześnie do lepszego 
wza.ie!'1'1nego zrozum1e~m. Wydale nam się. że i ta data i ten kraj, 
własme Polska, właśme Warszawa, stwarza ku temu właściwe wa
runki i czasu i miejsca. Tym właśnie się kierowaliśmy. 1 Jam_cs II011;gJand. „Washington Post", USA: brak konkretnych re
zultatow, ktorych - jak pan powiedział - oczekiwano po pełnej 
wrześniowej amnestii w Polsce, sprawia' wrażenie istnienia politycz
nego impasu w Polsl'e. Właściwie stwarza to wrażenie że Polska 

. jest podzielona, że są dwie strony, że istnieje i rząd, a jednoczęśnie 
podziemne struktury, tymczasowe rady „Solldarności". W związku 
z tym chciałbym usłyszec. czy zamierz"' pan tolerować ten stan, czy 
zamierza przeciwdziałać temu, może wykorzenić to? Co zamierza pan 
zrobić? ... 

WOJ<?IECH JA~UZELSKI: Ja nie mówiłem o podzielonej Polsce. Wie_ 
lo~otme zwr~callśmy uwa~ę. że środki masowej informacji na Zacho
dzie w sposob ~z~uczny i błędny głoszą, iż z .Jedn'ej ątrony jest 
władza, a z drug1e3 strony społeczeństwo i że między tymi stronami 
istnieje antagonistyczna sprzeczność. Dziś wyjaśnienie tego zajęłoby 
zbyt wiele czasu, zresztą niejednokrotnie mieliśmy okazję na ten te
mat mówić. 

Ale najlepiej świadczą fakty, procesy, które· zachodzą w Polsce. 
Dowodzą one, że zdecydowana większość naszego społeczeństwa stoi 
na gruncie naszegb ustroju, na gruncie zasad Konstytucji że bierze 
aktywny udział w przezwyciężaniu trudność! z jakimi boryka się 
nasz kraj, że daje temu wyraz w różnego rodzaju ważnych, polity
cznych wydarzeniach, jak chociażby v.rybory do Sejmu. Mógłbym 
zresztą przytoczyć znacznie więcej przykładów. 

Nie negujemy, nie twierdzimy, że nie ma w Polsce sil. kól ludzi którzy 
są przeciwni aktualnemu socjalistycznemu państwu, któ~zy pr~wadzą 
wymierzoną przeciwko temu państwu działalność. I 

Sądz~. że gdyby wszyscy cl, którzy Polsce „dobrze życią" czy 
przynajmniej twierdzą, że „dobrze życzą", pozostawili nas w spokoju 
nie pomagali. ale i nie przeszkadzali - znaleźlibyśmy na pewno zna~ 
cznie szybciej nasze własne, polskie, suwerenne rozwiązania. • 

• • • 
Pelny zapis spotkania przyniosą wydania „Trybuny Ludu" i „Rze

czypospolitej". . chciał pozostać w pamii:ci polskiego narodu? 
Niezbyt chętnie odpowiadam na takie pytania. Myślę, że l na (PAP) 
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' Od paru miesięcy słychać, 
że mają ulec zmianie przepisy 
dotyczące ajentów. Po raz ko
lejny bowiem okazało się, iż 
w miarę doskonal&nia zarzą
dzeń dochodzi do powolnej 
śmierci tego. dla którego dobra 
właśnie się to czyni. W tym 
wypadku chodzi o uratowanie 
systemu ajencyjnego. Przed kil
koma laty przeżył on czas roz
kwitu, ostatnio jednak ajentów 
jest coraz mniej, bo przepisy 
coraz bardziej ich krępują. 
Trzeba więc - nie wiadomo już 
który raz zmieniać zarzą-
1zenia. 

Niewiele jeszcze znamy szcze
gółów tych nowych rozwiązali. 
Nowe regulacje mają rzekomo za
chęcać do podejmowania tzw. 
ajencji rodzinnych - mąż i żo
na. matka i córka razem pro
wadzą sklep warzywny czy 
kosmetyczny. Przedstawiciele 
MHWiU parę razy / podkreślali. 
iż przywiązują dużą wagę do 
tego pomysłu. Sarni zaś ajenci 
wyrażają poważne wątpliwości. 

Po pierwsze jeśli tego rodzaju 
forma handlu przeżywa swój 
zmierzch, to mało kto zechce 
ryzykować. Musiałyby się zmie
nić przepisy. Przede wszystkim· 
trzeba by uprościć „biuro", któ
re ajent musi prowadzić oraz 
dać gwarancję, że zarządzenia 
w nie zmienionej formie prze
trwają co najmniej parę lat. 

Zmuszanie ajentów do nadmięr
nej księgowości było jednym z 
głównych powodów zniechęce
nia„ A z kolei · ryzyko ajencji 
rodzinnej jest przecież znacz
ne. 

Taka forma zatrudnienia ozna
cza ' bowiem, że byt całej ro
dziny zaczyna zależeć od powo
dzenia sklepu czy kiosku. Do 
tej pory było zwykle tak, 
iż jeden z członków rodzi
ny zachowywał sobie państwo
wą posadkę, która daje gwa
rancję stałego zatrudnienia. Te
raz zaś cała rodzina miałaby 
pracować „na swoim". T gdyby 
to „swoje" nagle stało się nie- , 
opłacalne, np. w v.;yniku zmia-

• Czy Jencja ro zmna to iest to 
Ja·emnicza °kawa A o a · dzib o 

ny systemu podatkowego, reguł 
zaopatrzenia czy też papierko
wej roboty, to po rezygnacji z 
placówki praktycznie wszyscy 
~złonkowie rodziny znaleźliby 
się w sytuacji co najmniej kry
tycznej. 

Tak więc jeśli resortowi rze
czywiście zależy na takiej for
mie ajencji musi pamiętać, iż 
zanim ktoś zaryzykuje - dobrze 
zastanowi się nad wszystkimi 
plusami i minusami. Jeśli tych 
pierwszych nie będzie znacz
nie więcej, to nic z tego po
mysłu nie j)ędzie. 

Co je. t w tej paczce? - py
tają nabywcy kawy typu „in
stant" pochodzątej z Poznań
skich Zakładów „Amino". Na 
opakowaniu bowiem widnieje 
co prawda napis „Cafe do Bra
sil", ale jakaś tajemnicza ręka 
zamazała starannie mazakiem 
napis, głoszący, iż kupujemy 
100-procentowy ekstrakt kawy 

brazylijskiej. Złośliwi twierdzą, 
iż wynika to z faktu mieszania. 
oweg<? ekstraktu pół na pół z 
cykorią, ale podobno złośliwym 
nie należy wierzy<!. Może by 
więc np. łódzki PIH żbadał co 
naprawdę kupujemy w błysz
czących, kolorow:v.ch torebkach 
z zagranicznie brzmiącym na
pisem? 

Od pewnego czasu łódzki 
Związek Obrony Konsumentów 
zmienił swą siedzibę. Kiedyś 
mieścił się on w znakomitym 
punkcie, przy ul. Piotrkowskiej 
104 a, dziś zaś członkowie 
ZOK urzędują przy ul. Sien
kiewicza 25. Telefon nie uleg! 
zmianie - nadal więc pod nu
merem 33-93-60 można uzyskać
fachową poradę co robić, gdy 
czujemy że w sklepie. punkcie 
usługowym czy urzędzie chcą 
nas „nabić w butelkę": Członko
wie ZOK dyżurują od ponie
d7.iałku do piątku w godz. 12-
17. 

KRZYSZTOF KRUBSKI 

' 



SPECJALNA OFERTA SWIATECZNA 
waina tylko do 15 grudnia 1986 r. 

Komputery firmy „Refleks" kompatybilne z IBM PC XT/ATIZ: 
XT • 1 256 kB, cena 1.800.000 zł, 
XT-2 640 kB, cena 2.950.000 zł, 
AT-1 1_,2 MB, cena 7.900.000 zł. 

Zamówienia prosimy składać w PWP.0-T „Refleks", 02-051 
Warszawa, ul. Glogera 1, tel. 659-39-22 oraz 23-11-55, telex 

817530 ref pl. Oferta obejmuje umowy zawarte 
do 15 grudnia 1986 roku. 

Realizacja dostaw w kolejności zawarcia umów -
jeszcze w tym roku. 

2802-k 

Przedsiębiorstwo W ąra~_~n!S:__~~st_yjl_U 
Organizacyjno-Technicznego, Sp._z o.o. 

02-051Wuszawa12. skr. poczt. 163, ul Glogera t 
tel. 659·39-22 oraz 23-11·55; 

tlx: 817 530 ref pl, 816406 pzma pl 

ZAKLADY MEBLJ TAPICERSKICH i USŁUG „METAP" 
Lódź, ul Sienkiewicza 25 • 

OGf,ASZAJĄ PRZEIARG NIEOGHANICZONY 
na .sprzedaż samol'bodu Syrena R-20. rok produkcji 1977. · stopień zużycia 

60 proc., cena wywoławcza 122.000 zł. 
Przetarg odbędzie s ię w siedzibie zakładu w dniu 15 grudnia 1983 roku 

o godz . 9. . . . • . 'ź Wadium wynoszące 10 proc. ceny wywoławczei nalezy wpłacie naJpo -
n iej w przeddzień przetargu w kasie zakładu . . 

Po jazd można oglądać w ciągu trzech dni przed przetar.g1~m . Sprzedaz 
nastapi 'Zgodnie 7.e stanem faktycznym pojazdu bez qzupełmen. 

W przypadku niedojścia do skutku l przetargu, II przetarg nastąpi w 
t ym samym dniu o godzinie 11. 

2786-k 

ODZIEŻOWA SPOLDZJELNIA PRACY „JUTRZENKA" 
w Brzeżniu k . Sieradza . 

OGŁASZA ll PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu „Syrena. R-20". rok budowy 1979, nr silnika 509278, 

nr podwozia 443513 - sprawny do jazdy, cena wywoławcza 66.3lil d. 
SamoC"hód można oglądać w dniach 18, 19 grudnia br. Przdarg odbę

dzie i;ię w dniu 20 grudnia br. w siedzibie sp-ni. 
W przy padku niedojścia do skutku przetargu drugiego, trzeci przetarg 

odbędzie się w tym samym dniu. zg-odnie z przepisami. 

ZARZĄD WOJEWODZKI LIGI OBRONY KRAJU 
w SKIERNIEWICACH 

2729-k 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na nw. pojazd y samo~hodowe : 

1. Fiat 125-p kombi, rok prod. 1979, nr podwozia 985841, cena wywoław-
cza 225.000 d, · 

2. Star 29 A, rok prod 1972, nr podwozia 26325, cena wywół 1T3.6ł0 sł, 
3. Star 66, rok prod 1969 nr podwozia 02144, cena wywoł. 245.00ł 'Ił, 
4. Fiat 126-p, rok prod 1981, nr nadwozia 7942998, cena wywol 124.00łl zł; 
5. Star 29 A, rok prod 1971, nr podwozia 12438, cena wywol 313.950~ zł, 
6. Fiat 126-p, rok prod 1982, nr nadwozia 8177426, cena wywol. 76 62:> zł, 
7 Ursus C -330, rok prod. 1980, nr podwozia 270731 . cena wywoł. 396.000 zł, 
8. Star 29 A, rok prod 1975, nr podwozia 46948, cena wywoł 23ł 600 zł, 
9. Fiat 126-p, rok prod . 1982, nr . nadwozia. 8178063, cena wywnł. 87.750 zł, 

10. Star 29 A, rok prod, 1970, nr nadwozia 07555, cena wywol. 86.800 zł. 

Sprzeda ż ww. pojazdów odbędzie się w oparciu o przepisy ogłoszone 
w MP nr 28/82 . poz . 250. 

Przetarg odbędzie się w Zarządzie Wojewódzkim Ligi Obrony Kraju w 
Skierniewkach, ul. Nowobielańska 26 a - dnia 15 grudnia 1986 roku o godzi
nie 10. 

Wadium 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić d~ kasy Wojewódz
kiego Zarządu Ligi Obrony Kraju w Skierniewicach w dniu przetargu w 
godz . od 8 do 10. 

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, odbędzie się Il przetarg 
w dniu 22 grudnia 1986 roku o godz. 10. Wadium I przetargu zachovruje 
ważność w II przetargu 

Pojazdy można · oglądać w dniach 10 i 11 grudnia 1986 roku w godzi
nach od 8 do 16 jak niżej: 
- poz. 1-2 i 10 w OSZK i POP LOK w Żyrardowie, ul. Dekerta (, 
- poz 3-5 w OSZK i POP LOK w Rawie Mazowieckiej, ul. Jerozolim-

ska 2, 
- poz. 6-7 w OSZK i POP LOK w Łowiczu, ul. Żabia 8, 
- poz. 8-9 w OSZK i POP LOK w Sochaczewie, ul. Pokoju 12. 

Zastrzega się orawo odstąpienia od przetargu bez podania prryczyn. Za
t'Ząd Wojewódzki LOK nie ponosi odpowiedzialności za stan techniczny 
pojazdów przedstawionych do przetargu, 
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SPRZEDAM: plac w cen
trum Lodzi; „Nysę" 
(1952). Tel. 55-82-62. 

11137 ' 
SPRZEDAM dom - po

kój, kuchnia, gara:I:. 
Tel. 55-82-62. 11136 g 

SPRZEDAM pilnie w po
łączeniu dwie działki o
grodzone łącznie 8395 m, 
blisko Lodzi. 86-88-39. 

11182 g 
DZIALKĘ kuplę: Andrze- . 

jów - okolice lub za
mienię na M-3. 32-57-15. 

11114 g 
GOSPODARSTWO Il ha, 

budynki stare (30 km 
od Lodzi), woj. sieradz
kie - tanio sprzedam. 
Tel. 86-41-09 po 18. 

33457 g 
DUŻY dom jednorodzinny 

z przyłączami miejskimi 
- dopuszczalny stan su
rowy - kupię. Tel. 
78-12-48. 33347 g 

TANIO .sprzedam dom 
mieszkalny wraz z za
budowaniami gospodar
czym! - okolice Opocz
na. Tel. Opocz;no 21-47. 

33439 I 
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SPRZEDAM piec gazowy 
c.o. produkcji radziec
kiej. Składowa 31 m . 
53a. 12966 g 

STĘBN0WK1; przemysło
wą kupi41. '!el. 55-13-41. 

33423 g 
FOTEL. stomatologiczny -

kuplę 74-!H!-88. 
. 33398 g 

DUŻY błam karakułowy 
- kupl4. 111-00-88. 

11201 • 
DZIANI~ druow" ł 

łcl!lgacz do bluzek -
kupi11. ll'l-01-19. 

3UIO!I g 
WZMACNIACZ 100 W 

„Fender", „Twin-Re
verb" - eprzedam. Tel. 
!11-44-04. 32924 g 

PIANINO sprzedam. Po 
18. 78-25-85. 11209 I 

GRĘ TV Atari 2800 z ka
setami oraz klocl=I „t.e
go -Technic" - sprze
dam. Tel. 78-34-68. 

13307 I 

COMMODORE lł4 
sprzedam. 57-31~54 , po 
17. 35140 g 

KURTKI!; I lisów, beto
nlark41, akordeon sprze
dam. 5?!-73-9!!. 33484 11 

SPRZ~ kulturystyczny 
1przedam. Tel. 84-95-66 
pokój 22'1. 33427 g 

WALIZK0WĄ ma11zyn41 
do pisania „Erika'' 
sprzedam. Tel. grzeczn. 
32-82-SS po Ul. 11173 g 

PIEC gazowy c.o. sprze.. 
dam. 86-33-07 po 16. 

111711 I 
"RUBINA" no (nowy ki

neskop) - sprzedam. 
78-85-88, po 18. 11197 g 

BIAL Y koźucb męski -
sprzedam. 34-99-95. 

11131 g 
· ANGIELSKĄ suknię ślub

ną - sprzedam. Tel. 
43-69-SO. 11158 g 

ZAMIENIĘ piec gazowy 
c.o., polski na „Morę". 
33-47-70. 12576 g 

HURTOWA sprzeda:I: spo
dni z materiałów pol-
1kich 1 zagranicznych. 
Personowski. Tel. Lódź: 
34-37-19. 33411 g 

PZ „UNI-prod" oferuje w 
szerokiej gamie kolo
rów, wysokiej jakości 
ściągacze do kurtek, 
bluzek I dresów. Lódź, 
ul. Orzeszkowej 19. In
formacje i ewentualne 
zamówienia tel. 34-19-25 
wieczorem. 34328 g 

JAMNIKI szczenięta -
1przedam. 57-56-75. 

33318 g 
„SCHNEIDER" CPC-6128 

plus „Green Monitor" 
Gt65, nowe oraz magfel 
na wand pilnie 
sprzedam. 81-55-14 od 
19. 32022 g 

__ ,„ •• „.„„.-
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„ZASTA WĘ 750" 
sprzedam. Tel. 41-48-10. 

33352 g 
KAROSERIĘ 125p uży
waną sprzedam. 
43-85-58 od 18. 11258 g 

SILNIK, skrzynię biegów, 
węgiel gruby, piece na 
gaz, węgiel - sprze
dam. Tel. 55-82-62. 

33448 g 
POSZUKUJĘ garażu (Ba

łuty) na warsztat sa
mochodowy. 55-21-79. 

11177 g 

·-•-1r•••--••• '• t••._ -·„······--····~-· ... --
MLODE małżeństwo po

szukuje mieszkania. Tel. 
57-18-33. 33430 g 

SPRZEDAM komforto-
we M-2 36-09-61. Listy 
33399 Biura Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96. 

LóDż M-2 (35 m) 
zamieni41 na Warszawę. 
48-33-57. 32547 g 

CENTRUM Lodzi, kwa
terunkowe 62 m kw„ 
wszystkie wygody, na
dające się na cichą pra
cownię - zamienię na 
mniejsze. Tel. 51-13-87 
- wieczorem. 33136 g 

M-2 spółdzielcze (31 m) 
zamienię na domek 
jednorodzinny, kwate
runkowy - pokój z 
kuchnią. Listy 33322 
Biuro Ogłoszeń, Piotr
kowska 96. 

M-3 - zamienię na M-4. 
51-73-52. 33434 g 

WLASNOSCIOWE M-3 -
zamienię na _ mniejsze. 
Listy 33429 Biuro Oglo
szeń, Piotrkowska 96. 

ZAMIENIĘ ładny pokój 
z kuchnią (41 m), wsz;y
stkie wygody na pokój. 
Listy 11190 Biuro O
głoszeń, Sienkiewicza 
3/l!. 

DWUPOKOJOWE, tele-
fon, bloki, zamienię na 
trzypokojowe z telefo
nem. 87-10-43. 32728 g 

„ ..... ,. --·-· •.• -- .•• , •• ,.„, .... , •• ,.„1_ -1t••••• ·••-.r ....... „,_ •I '•••lll•• ••'•l•I•-

MATEMATYKA, fizyka, 
chemia 33-74-62 Ja
strzęb&kt. 83142 ł 

PRZEDSZKOLE prywat
ne. 74-24-16 Płókarz. 

34538 I 
PRZYJMĘ prowadz~e 

ewidencji zleceń tele
fonicznych. 52-03-14 . 

33460 g 
CHALUPNICTWO po-
dejm~. Tel. 74-28-68. 

33433 g 
CHALUPNICZ~ przyj-
mę proste szycie. Bro
niewskiego 109 tn 87 
bi. 422. 11166 g 

PZ ·„Tarik" zatrudni dzie
wiarzy lub osoby do 
przyuczenia na szydel<
karki saneczkowe. ZgJo
azenia: Lódt.. Warzyw
na 7, tel. 511-87-91. 
Przedsiębiorstwo nie 
przyjmuje pracowni
ków po 1amowolnym 
porzuceniu pracy. 

12714 I 
PRZEDSIĘBIORSTWO za

graniczne w Lodzi za
trudni w zakładzie pro
dukcyjnym wyrobów s 
tworzyw sztucznych -
na stanow1$kU kierow
niczym . pracownika 1 
kwalifikacjami w bran
t.y chemlcz;.1ej. Zgłosze
nia prosimy kierowa~ 
na nr 33445 Biuro o
głoszeń, Piotrkowska 96 

Uwaga! Działy socjaine 
i szkoły! 

„INTERTOUR" 
~POŁKA Z O.O. 

t 

specjalnie dla dzieci 
pro p,o n u Je 

atrakcyjną ofertę ńa okres karnawału . 
JUŻ OD 2 STYCZNIA! 

(w piątki, soboty I niedziele) 

**;*'****** ~~*** 
GWIAZDKA 
NA ZAMKU 
*********·**** - impreza pełna niezapomnianych wrażeń 

w malowniczej scenerii zamku w Uniejowie. 
W programie: 

4: spotkanie 1 Duchem Zamku 4 zabawy 1 wo· 
dzirejem 4 filmy video * prezenty od Mikołaja 
4 110 minut w świecie bajki * kuligi • video
dyskoteka * zwiedzanie zamku • prezentacja 

kostiumów szlacheckich * . 
Pełną obsługę Imprezy wraz z przejazdem aut~ 
karem świadczy na zlecenie „lntertour" Spółka 
z o.o. w Łod~I. ul. Piotrkowska 73/75, telefon 
32-65-38, 32-91-57, telex 884620 codziennie 

w godz. 9-16. 
SE:RDECZNIE ZAPRASZAMY. 

Uwaga! O przyjęciu imprezy do realizacji decy-
2796-k duje kolejność zgłoszeń. 

WYKWALIFIKOWANEGO 
krajacza papieru w 
Pracowni Małej Poli
grafii - zatrudnię. Wa
runki bardzo dobre. 
Krecia 4/6 (14-15) . 

32350 g 
MATEMATYKA 51-74-10 

mgr Pluskowskl. 
34682 g 

POMOC domowa - po
trzebna. Norwida 8/10 
m 42. 33389 g 

-·········--······· ... -_.,..,.,. .. , .. _ 
-····~····-

PRACE murarsko-tyn-
karskie. Instytucjom ra
chunki, in:I:. Mirowska. 
Tel. grzecznościowy 
16-48-23. 12895 g 

LODÓWKI - naprawa, 
36-16-88, Pawłowski. 

12869 g 
PHILIPS Aut<>hlfi - Ki
lińskiego 116, Jankęwi-
czlus. 11183 g 

UKLADANIE glazury. 
Zatrudni~ pracownika 
- ucznia. 32-57-15, Le
śniak. 11113 g 

UKLADANIE wykładzio 
podłogowych, parkie
tów, cyklinowanie, la
kierowanie, wstrzeli
wanie kołków, montaż 
karniszy i pochodne. 
Instytucjom rachunki. 
Radzikowska, tel. 
81-58-68. 23812 g 

TAPETOWANIE, malo-
wanie. 86-94-65. Wrzo
sek. 33317 I 

GWARANT - mycie o
kien, pranie tapicerki, 
dywanów. 86-40-78, Ma
ciągiewicz. 10290 g 

MYCIE okien, sprzątanie 
wnętrz, instytucjom ra
chunki. 88-25-82, Wiec
ka. 12054 g 

BRAMOFONY, dzwonki, 
pozytywki. Wigury 15, 
36-59-24, Trojak. 9309 g 

WYCISZANIE, zabez-
pieczanie drzwi, zamki, 
blokady. 33-31-27, Ar
bajter. 12545 g 

SERWIS narciarski. Tu
wiina 65. Bator. 30604 g 

SCINANIE drzew, 55-55-42 
Włodarczyk. 11647 g 

W'/b"H/D"~/D"fhW'~HH~ 
~ VIDEODVSKOTEKA ~ § PROGRAMY MUZl'CZNF: ~ 
~ e na przyjęciach weselnych, I 
§ • bankietach, 
§ e w klubach 
§ oraz ~ 
~ e na studniówkach i§ 
S organizuje § 
~ „INTERTOUR" SPOŁKA z O.O. ~ 
§ § § Informacje: Łódź, ul. Piotrkowska § IS 73/7s. tet 32-91-51, 32-65-31!. 2108-k § 
W7H~AV/.U/.U'./HH./H./H/.U'~.H/.h 

„F AKTOR" - peśrednic
two w kupnie - sprze
daży. Tuwima 67 <przy 
Tramwajowej) 16-19. 
Przyjmowanie zleceń 
na usługi. Polecamy 
domoalarmy. 10278 g 

TELENAPRAWA - Ję
drzejewski. 84-43-96. 

34963 g 
VIDEO - filmowanie u
roczystości Ryszewski -
117-46-31. 30493 g 

„RUBIN - Elektron" -
naprawa 51-44-54, Go
gulski. 34002 g 

- .•. „.,. _ _ ..... ,,.~ -········_.„ ....... .._ 
„KOMIS" Adamczyk, 

Madaj Poddębice, pl. 
Kościuszki 25, poszuku
je dostawców: kosmety
ków, upominków, ka
set, atrakcyjnych raj-
1top, bluzek zagranicz
nych. 87-10-78 po 18. 

35153 g 
W „Nadziel" twoja na

dzieja na zerwanie z 
dokuczliwą samotno
ścią, Kielce, skrytka 390. 

7111 k 
SAMOTNI - oferty ma

trymonialne „Swa tka" 
Piotrkowska 133. Pa
niom polecamy oferty 
zagraniczne. 33246 g 

AGENCJA Matrymonial
na „Marlena". Skrytka 
37, Bełchatóy;r 10393 g 

--········--·-···~---~·····--..... ............. ___ 
JACEK Zadrożny zagu

bił legitymację studen
cką nr 13371 /b AM. 

11148 I 
JACEK Zadrożny. Luto-

mierska 127 zagubił 
prawo jazdy. 11147 g 

MARIA Janas zgubiła 
leg. studencką 58909 PL. 

33447 I 
UNIEW AZNIAM pie-
czątkę „2440 Dorota 
Jaśkiewicz - lekarz 
chorób wewnętrznych, 
Zgierz Witkacego 3/88" 

33485 ' WROCZYN'SKI Sławo-
mir, Bronisławów lł, 
gm. Głowno zagubił pra
wo jazdy. 33468 & 

ZAGUBIONO legityma
cję studencką nr 
14137 /58812/UL Renata 
Szymęzyk. 13373 I 

SZYMCZAK Jerzy, Ko
łowa 19 zagubił prawo 
jazdy. 33378 I 

UNIEW AZNIAM legity
mację słuźbową nr 
47 /84 Urząd Dzielnico
wy. Skalmierska zaz1-
sława. 33395 & 

RYSZARD Stańczyk Kad
łubka 21 zgubił prawo 
jazdy. 33417 I 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO „LUXPOL" 
w Stargardzie Szczecińskim, ul. Bohaterów Stalingradu 18 

OGŁASZAJĄ Il PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na 1przedaż nw. maszyn i pojazdów samochodowych: 

1. Maszyny otnowowe „Kokełt I" nrmy Te::rtima" - ast. 19, rok bud. 197t, 
zużycie 30 proc., nr fabr. 468, 474, 493, 502, 562, 567, 569, 585, 604, 605. 
612, 656, 658, 713, 714, 720, 739, 741, 745, cena wywoławcza 341.608 sl, 

!. Maszyny osnowowe „Kokett 4" firmy Textima. - szt. 2, rllk bud. 1970, 
zubcie 30 proc., nr fabr. 539, 540, cena wywoławcza 384.000 sł, 

I. Termodrukarka firmy „Lemaire" - szt. 1, rok bud. 1975, zużycie li 
proc., nr fabr. 7707, cena wywoławcza 2.346.059 zł, 

4. Szydełkarka. płaska ręczna firmy Textima , t yp DXVG - sd. I, rok 
bud. 1972, zużycie 55 proc., nr fabr. 115523, 115401, cena wywoławcu 
31.970 zł, 

5. Szydełkarka płaska ręczna, łYP LD-15 - szt. 3, rok bud. 1972-f.IS, SU• 
życie 65 proc., nr fabr. 1457, 747R, 766R, cena wywoławcza. 20.801 sł, 

8. Aparat do wody sodowej, typ XAA-12 - szt. 1, rok bud. 1981, sub'cle 
10 proc., nr fa.br. 6404, cena wywoławcza 32.769 zł, 

1. Automat dt stębnowania kołnierzy firmy „Necchl" Włochy - nl I, 
rok bud. 1969, nr lnwent.. !J.53-557, 2154-557, zużycie 60 proc., cena .,,.,. 
woławcza 112.885 zł, 

8. Ebkieclarka firmy "Lewis" - Hł. z. rok bud. 1970, nr łnwenł. 
1590-557 2591-557, sobcle 10 proc„ cena wywoławcza 69.377 sł, 

9. Samochód dostawczy „Nysa" - szt. 1, rok bud. 1970, nr inw. 10Z-7łl, 
nr podwozia 066137, zużycie 70 proc„ cena wywoławcza 130.620 zł, 

10. Prsyczepy do 1&mochodu „Star" - szt. 2 (nadwozie „furgotl" og61nere 
przeznaczenia, ładowność dop. 2,5 t, rok bud. 1972, nr łnw . 3-381-748, 
3-382-748, nr podw. 12011, 212, zużycie 50 proc„ cena wywoławcxa 
43.750 zL . 

Przetarg odbędzie się w dniu 18 grudnia 1986 roku o godz. 10 w budyn
ku administracji, sala 101. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław
czej należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej jeden dzień przed 
przetargiem. 

Maszyny i pojazdy można oglądać codziennie pod wyżej wskazanym ad.
resem. InformacJI udziela dział głównego mechan ika, tel. 77-10-00 w. 196. 

2788-k 
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kawszw eh 
łucz • 

auto usów 

Przymrozek 
Trzy stopnie mrozu przy grun.:' 

cła pokazywały termometry wczo
raj o godz. 5.30. Do tego była 
mżawka. No I wystarczyło! 

- Mamy „masówkę" - powie
dział przed południem naszemu re
porterowi dyżurny lekarz ambu
latorium chirurgicznego w Stacji 
Pogotowia Rat• nkowego - Jan Czas 
- Od samego rana nastawiamy 
gipsujemy, prześwietlamy; rentge
ny są aż gorące! 

- Mógłby pan podać liczby? 
- Proszę pana, jest nas dwóch. 

mamy urwanie głowy, ledwie na_ 
dążamy... Naprawdę nie wiem, ale 
dużo, bardzo dużo ... 

W Wydziale Ruchu Drogowego 
WUSW dowiadujemy się, że tylko 
do godz. 11.30 zgłoszono wczoraj 
12 wypadków I kolizji. M.in. o 
godz. 6.45 na wiadukcie na ut. 
Strykowskiej „Fiat"-combi Wpadł 
w pOś!izg i zderzył się czołowo z 
autobusem linii „51". Siedem osób 
odniosło obrażenia. 

W pieć minut później w poślizg 
wpadł samochód osobowy jadący 
ul. Zgierską na Radogoszczu. Wje
chał na torowisko prosto na ja
dący z przeciwnej strony tram· 
wal linii „22". Kierowcę samocho· 
c:lu trzeba było przewieźć do szpl· 
tala: pojazd nadaje się już chyba 
tylko na złom. 

Ilu .,słuczek" nie zgłoszono mi
licji - nie wiadomo, ale .. drogów
ka" twierdzi, że musiało ich być 
sporo. 

To, że rano było ślisko, potwler
dzajR też w centrali ruchu MPK 
I w dyspozytorni inżyniera woje-

• • zbiera zn1wo. 
wództwa, Tam dowiadujemy się po
nadto, że spośród 9 tzw.patrolo
wych piaskarek MPO do godz. 7 
wyjechało tylko 6. 
Slłska jeLdnia prowadząca z zajezd

ni autobusowej przy ul. Smutnej 
do ul. Strykowskiej była powodem 
pięciu opóźnień autobusów PKS. 

Jak na jeden z pierwszych chłod
nych poranków ~ \Vystarczy. 

(ab) 

... pod przewodnictwem wlceprezyden
ta Lodzi JANA NOSKO obradował 
Komitet Honorowy V Ogólnopolskie
go Festiwalu Twórczości Muzycznej 
dla Dzieci I nnodzleży „Do-Re·MI. 
87". Impreza, której celem jest inspi
rowanie kompozytorów do twórczo· 
ścl mogącej służy~ uczniom I nau
czycielom oraz prezentacja I konkur
sowa ocena najnowszego dorobku, ma 
już stałą pozycję w kalendarzu Im· 
prez. Jak poinformował ANDRZEJ 
HUNDZIAł. - kompozytor, od po· 
czątku jeden z głównych animato
rów tego festlwal!,J, zaprezentują się 
nie tylko łódzkie chóry i muzycy 
Instrumentaliści. ale także m. in. lau
reaci ogólnopolskich konkursów. Z 
okazji „Do· Re-Ml" spodziewane są 
llc~e wydawnictwa oraz płyta I 
śpiewnik, 1>rezentujące dorobek po• 
przednich festiwali. 

Wymienione wczoraj poglądy 
doświadczenia będą służyły przy-
gotowaniom do piątej edycji im-
prezy, planowanej na drugą połowę 
listopada 1987. (rs) 

Od dziś we Wrocławiu 
,. 

Zrzeszenie zarabia złotówki 
Trzeci sklep firmowy w kraju 

uruchamia dziś we Wrocławiu 
ł6dtkle zrzeszenie „Galtech". Współ
pracujący "' ramach tej organiz:t
cjl producenci specjalizują się w 
galanterii technicznej, czyli wszys
tkim tym, co niezbędne, by na
sza odzież i wyroby sk6rzane da
wały się zapinać. Najróżniej
sze więc suwaki, guziki, spinki, 
zamki itp. mogą od dziś kupować 
mieszkańcy Wrocławia w sklepie 
w centrum mia1>ta. 

J;>ierwszy sklep firmowy „Galte
chu" powstał w · Lodzi, drugi w 

Pio"enki z dedyk.acją 
Bozglośnła PR w Łodzi zaprasza 

swoich słuchaczy do wspólnego re· 
dagowanla kolejnych wydali koncer
·tu tyczeń. Najbliższe .,Piosenki z 
dedykacji\" nadane zostan!' 13 l 27 
bm. o godz. l'UO w programie Jl 
PB na UKF 68,51 MHz. 

Zgłoszenia przyjmuje Rozgłośnia 

PR, ul. Narutowicza 130, w godz. 
9-13. 

WAżNJI: TELEFONY 

·ogotowle MO 
Jtraf Pożarna 
?ogotowle Ratunkowe 
Informacja 1łużby zdrowia 

Koszalinie, a teraz trzeci we Wro
cławiu. - Planujemy kolejne, 
własne placówki na północy kra
j.u, myślimy też o .Krakowie 
informuje z-ca dyrektora zrzesze
nia, M. Zapała_ 
Łódzki sklep notuje roczne obro

ty przekraczające 200 mln zł, a 
więc na brak klientów nie narze-
ka. K. K. 

Sukces 
architektów 

W zorganizowanym przez ZG 
SARP otwartym ogólnopolsktm 
konkursie architektoniczno-urbaniJ 
stycznym na plan rozwoju śród
mieścia Lublińca (niedaleko Czę
stochowy) pierwsze miejsce zdobył 
zespół architektów łódzkich. Lau
reatami są: mgr inż. arch. Marek 
Skurnóg z ·Instytutu Architektu
ry i Joanna Dzikowska - stu
dentka tego instytutu. Projekt 
wykonali we współpracy z archi
tektami Markiem Lisiakiem i Ma
ciejem Musiałem •. 

S97 
998 
999 

(p) 

STUDYJNY - godz. 19 „Idiota" 

ARLEKIN - godz. 10, 11.30 
,,Niebieski piesek" 

• 36-15-19 
tnformarja telefoniczna 
Informacja kolejowa 

• !nforn» r.ia f'RS 
Dw. Centralny 

913 
36·55• SS 

31·9'1-06 
55·46· 9b 
32-Sł- 1rJ 
32-53·12 

DW. Północny 
lnformacja kulturalna 
Pogotowie ciepłownicze 
[>ogotowle energetyczne 
l.ódź Pólnoe 1ł-3ł· 15 
t.ódt Południe 1ł· 28· 19 

:>ogotowte gazowe 
14· 55-23; 'H-66-95; !ł92 

Pogotowie dfwtcowe 
,,_ ł0-ł1 ; 7ł· 81-61 

l'ELEFON ZAUFAN1A 33·37-31 
MLODZIE20WY TEI EFON ZA· 

UFANIA - 33-5•·66 czynny od 
ponll'dzlałku do piątku w 
god1. IZ li 

l'ELEFON ZAUFANIA dla kobiet 

HISTORII RUCHU REWOLUCY,T· 
NEGO (Gdańska 13) godz. 11-17 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgier
ska 147) godz. 9-18 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (pl. Wolności B) godz. 
10-17 

f ISTORIJ MIASTA LODZI (Ogro
dowa 15) godz. 11-15 

SPORTU I TURYSTYKI (Worce
Ua 21) godz. 11-:15. 

\'llLOKIENNICTWA 
282) godz. 9-17 

(Piotrkowski 

Wszystkie drogi prowadzą do l.odzl - przynajmniej jeśli chodzi 
o zaopatrzeniowców stacji obsługi samochodów. ·w Lodzi bowiem, 
przy ul. Strykowskiej 1/5, znajduje się jedyny w kraju sklep ze 
sprzętem dla tych właśnie stacji, Można tu kupować za.równo po
tężne maszyny, ułatwiające fizyczną pracę mechaników. ,fak i de
likatne urządzenia, zastępujące zawodne nie1·az ucho fachowca. Tra
fiają tu wszystkie nowości mechaniki i elektroniki samochodowej, 
przydatne w stacjach obsługi. 

K. K. 
Na zdjęciu: kolejni klienci oceniają przydatność sprzętu. 

Foto: A. W ACH 

o rze o 1czac eh 
Łódzka organizacja kobieca ma 

swoje koła w 158 zakładach pracy. 
W toku kampanii wyborczej, któ
ra się niedawno zakończyła, koła 
wybrały nowe władze Czwarta 
część przewodniczących, to kobiety 
które. po raz pierwszy pełnią tę 
odpowiedzialną funkcję. Po IX 
Krajowym Zjeździe i ostatnim Wo
jewódzkim Zjeździe LKP - przed 
całą organizacją kobiecą stanęło 
wiele nowych zadań. Aby prze
wodniczące kół zakładowych przy
gotować do ich obowiązków, w 
dniach 1-2 grudnia w świetlicy 
zakładów „Norbelana" odbyło się 
szkolenie. 

„Bubel" będzie 
wycofany z produkcji 

W odpowiedzi na naszą no
tatkę pt. „Bu.bel za 250 zl", w 
której pisaliśmy o szybko psu
jących się zapalarkach dO ga
zu produkcji Spółdzielni Rze
mieślniczej w Piasecznie, kolo 

,Warszawy, otrzymaliśmy wyjaś-
nienie z tej spółdzielni. Dowia
dujemy się, że z u.wagi na po
,awłenie się na rynku nowych 
lepszych, zapalarek do kuchni 
gazowych zapalarki na kamień 
produkowane przez spółdzielnię 
w Piasecznie zostaną wycofane 
z produkcji jeszcze w tym ro
ku. 

Tak więc dobrze, że ten „bu
bel", wreszcie przestanie buć 
dostarczany do sklepów. Szko· 
da, że tak późno 

(j. kr.) 

JtINA 

BAl.TYlt • . „Sygnał ostrzegaw
czy" USA od lat 15 - godz. 
9.30, u.45, 14, 1G.t5, 18.30: se
ans nocny _ „żyć I umrzeć 
w Los Angeles" USA od lat 18 
godz. 20.45. 

CWANOWO - „sygnał ostrzegaw
czy" USA od lat· 15 godz. 16, 
18.15: Seans nocny - „Boskie 
ciała" USA godz. 20.30 

PRZEDWIOSNIE - „Protektor" 
USA od lat ta - godz. 15, 17.15, 
19.30 • 

POLESIE „Piramida strachu" 
USA od lat 12 godz. 15, 17.15, 
19.30 

Wt.OKNIAltZ -:- Przegląd filmów 

Wśród omawianych spraw zna
lazły się m . in. warunki pracy ko
biet, problemy związane z awan
sem społeczno-zawodowym łodzia
nek oraz udział we wspó!gospoda
rzeni u zakładami pracy. 

Wczoraj przewodniczące kół za
kładowy.eh LKP spotkały się z 
przedstawicielami władz politycz
nych i administracyjnych Łodzi. 
Obecni byli: sekretarz KŁ PZPR 
- M. Czesny i prezydent Lodzi 
- J. Pietrzyk. Poruszone zostały 
problemy nurtujące środowisko ko
biece. 

W dniach 3---4 bm. odbędzie się 
podobne szkolenie przewodniczą
cych prawie 200 kół terenowych 
LKP. (kas) 

Prapremiera 
w Teatrze Nowym 

Jutro w Małej Sali Teatru No
wego odbędzie się prapremiera 
polska sztuki Semena Złotnikowa 
pt. „Przyszedł mężczyzna do ko
biety .. .'', w reżyserii Jana Brat
kowskiego, ze scenografią Krzy
sztofa Pankiewicza. 

Sztuki Złotnikowa szły między 
innymi w słyrinym moskiewskim 
„Teatrze na Tagance''. Tłumaczo
ny na wiele języków, zyskuje so
bie coraz większą popularność. 

„Przyszedł mężczyzna do kobie
ty ... " jest ironicznym a zarazem 
pełnym ciepła obrazem dwojga lu
dzi dojrzałych, którzy jeszcze raz 
w życiu chcą zaznać miłości, mi
mo wielu gorzkich doświadczeń i 
rozcearowań. 

Grają: Mirosława Marcheluk 
Piotr Krukowskl · 

DKl\I - nuzjon - „Taniec I pio-
senka na ekranie" godz. 16. 
18, 20 

OKA - „Honor Prlzzlch" USA 
od lat 18 godz. 8.30, 11, 13.30 

STYLOWY - „Ga-ga - chwała 
bo11aterom" poi. od lat 18 
godz. 17.30 

TATRY - MALE-STUDYJNE 
„Jesienny almanach" węg. od 
lat 15 - godz. 18; seans zam
knięty - godz. 15 

GDYNIA - · Kino non ,stop 
godz. 9-22: „Tajemniczy 
dda" chiński. 

HALKA - „Old surehand" 
jug.-RFN b.o. godz. 16, 18 

od 
Bu-

MŁODA GWARDIA T „Imperium 
kontratakuje" USA od lat 12 

„Zimowy 

dziś 

telefon" 

od godz. 

-33-03-04 

t ze zr 
Ponieważ jeszcze nie pada śnieg 

i nie ma mrozów, można to i owo 
naprawić aby zima nie uprzykrzy
ła nam życia. Dziurawe dachy, nie
szczelne rynny, przeciekające stu
dzienki, wybite · szyb) i urwane 
drzwi od klatek schodowych - to 
przykłady spraw, na które czekać 
będziemy dziś w godz. 11-13 pod 
numerem telefonu 33-03-04. 

W redakcji „DL" zasiądą: zastęp
ca przewodniczącego DRN Lódż
·Górna - Jerzy Gronowski, zastęp
ca naczelnika dzielnicy - Paweł 
Gawlak, dyrektor PGM Jan 

11 do 13 

. , 
I 

Stępiński, prezes spółdzielni miesz
kaniowej „Czerwony Rynek" 
Eugeniusz Sętkowski, prezes spół
dzielni mieszkaniowej „Chojny" -
Bogdan Dąbrowski i przedstawiciel 
Wydziału Gospodarki Mieszkanio
wej i Remontów UML - Andrzej 
Tomczyk. 

Mieszkańcy Górnej będą mogli 
zgłaszać swoje problemy, a nasza 
redakcja postara się- dopilnować 
aby wszystko co możliwe - zo
stało szybko naprawione. 

W.M. 

Z obrad Rady Naukowej przy ,rezydencie 

Czy w budownictwie jest postęp? 
Chodzi, oczywiście, o postęp tech

niczny. Wczorajsze posiedzenie Ra
dy Naukowej przy prezydencie i 
Społecznej Rady Konsultacyjno-Do
radczej ds. Budownictwa Mieszka. 
niowego, poświęcono problematyce 
postępu w budownictwie łódzkim 
Prof. T. Godycki-Cwirko przyczyny 
regresu w budownictwie ocenił w 
kategoriach strategii gospodarczej 
kraju (niewłaściwa polityka in· 
westycyjna), zwrócił także uwagę 
na znikomy wpływ reformy na bU· 
downictwo. Technologie, które mo
głyby stopniowo eliminować kosz
towną wielką płytę, wdrażane są 
bardzo powoli. 

Dyrektor Wydziału Budownictwa 
UML - J. Kaźmierczak poinfor· 
mowal zebranych o stanie naszych 
pięciu fabryk domów. Jest on bar
dzo zróżnicowany. Zdecydowana 

z· sądu 
9 LAT ZA GWALT I RABUNĘK 

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Lodzi odpowiadał 26-letni Marek 
G. (niepracując~, karany), oskarżo
ny o dokonanie gwałtu i rabunku 
na młodej kobiecie w lipcu tego 
roku. 

Nieprawomocnym wyrokiem ska
zany został na karę łączną 9 lat 
więzienia, 5 lat pozbawienia praw 
publicznych, 70 tys. zł grzywny i 
konfiskatę mienia w całości. 

WLAMYWACZ I ZLODŻIEJE 

19-letnl Paweł M. od stycznia 
1983 r. do września 1985 r. dokonal 
(wraz z innym sprawcą) włamań 
(do domków letniskowych, samo
chodów, pomieszczeń ADM i kra
dzieży różnorodnych dóbr dużej 
wartości. Skazany został . wczoraj 
przez Sąd Wojewódzki na 5 lat 
pozbawienia wolności i 400 tys. zł 
grzywny. Wraz z nim odpowiadal 
za podobne czyny 27-letni Zbig
niew J., który dokonał włamań do 
mieszkań i kradzieży. Skazany zo
stał na, 4 lata i 300 tys. zł grzyw
ny. Trzeci oskarżony, 19-letnl An-

większość z nich wymaga moder
nizacji. Na ten cel potrzeba 2,5 
mld zł - kwoty, której przedsię
biorstwa budowlane nie posiada
ją i - jeśli się nic nie zmieni w 
polityce finansowej - posiadać nig-, 
dy nie będą. Do tego tematu na
wiązał przedstawiciel NBP - z-ca 
dyrektora oddziału łódzkiego, W. 
Nalewa.lko, który podkreślił ko-
nieczność kierowania nakładów 
przede wszystkim do pr:!:edsię-
biorstw, których działalność wska
zuje na właściwe ich wykorzysta
nie. W 1985 r. na 22 przedsiębiorst
wa tylko siedem wydawało pie
niądze z funduszu postępu techni
cznego. Wykorzystywały ten furt
dusz przedsiębiorstwa bardzo wy
soko wyspecjalizowane, m.in. „E
lektromontaż". 

(p) 

drzei W„ od maja. do wrzdnia 
1985 r. dokonał siedmiu włamań do 
sau;iochodów, mieszkad I sklepów. 
Skazany na 6 lat I t.700 tys. zł 
grzywny. Czwarty, 20-letnl Piotr 
M. - także za włamania i kra
dzieże - na 3 lata ł 650 tys. z1 
grzywny. Wobec wszystkich sad o
rzekł konfiskatę mienia w całości. 

(tar) 

w „Lud~wej" 

Wzorem lat ubiegłych, łódzka 
„społemowska" gastronomia w jed
nym ze swoich lokali urządzi Wi
gilię dla samotnych. Wieczerza wi
gilijna dla ludzi samotnych bę
dzie w tym roku w „Ludowej". 
Szef kuchni przygotuje tradycyj
ne potrawy wigilijne. W najbliż
szym czasie zostanie ustalony jad
łospis i skalkuluje się cenę. 

(j. kr.) 

Okulistyka - Szpital im. Barllc· 
kiego (Kopcińskiego 22) 

STOKI - ,.Podróte Pana Klek
sa" cz. n pol. b.o. godz. 16: 
„Dotknięcie Meduzy" - ang. od 
lat 18 · - godz. 18 

SWIT - „Powrót do przyszłości" 
USA od lat 12 godz. 16, 18.30 

TATRY - Przegląd !Umów. bry-
tyjskich w wersji oryginalnej 
- „Igła" od lat 18 
godz. 16; „Sprawa Kramerów" 
USA od lat 15 godz. 18.30 

APTEKI 

Mickiewicza 20, Nlclarnlana 15, 
Dąbrowsklegp 89, Lutomierska 
146, Olimpijska 7a, PlotrkowsJ.:a 
67. 

Pabianice - Armil Czerwonej 'ł 

Konstantynów , - l!!adowa 10, 

Chirurgia dziecięca 

Im. Korczaka (Armil 
15) 

szpital 
Czerwonej 

Laryngologia dziecięca - Szpl

tal Im. Korczaka (Ar:nll czerwo-
• nej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital Im. Barllclciego (Kop-
cińsk!ego 22) 

Laryngologia Szpital im. 

Barlickiego , (Kopcińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 

dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakątna U) 
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